
Tub Polish Weekly

DVH^TISIftG RATES:

F.K MO. 8 MO B. 6 mo’b. 1 YEAR.
$1.25 $2.50 $5.00 $10.00

..(KI 2 50 4.W 8.00 15.00
1.00 3.75 6.25 12.00 so.oo
2.50 5.50 10 00 20.00 80.00
4.60 12 00 18.00 80.00 50.00
7.00 20.00 80.00 50.00 100.00

BueineM at Special Notice 10c per line.

All communications to be addressed toi 
GEORGE MIRSKI, 

FUEUISHBR A CHIHF EDITOR,
757 St. Peter St. - - - St Paul, Minn.

G ........ ' —........... —---- I

6®sS L 0 N C E®»®
The Official Organ of the

FOLI8H UNION OF AMERICA
« POLiViCAL NEWSPAPER,

Ha₽ larger circulation throughout the Uni­
ted Ktatee, than all the other Polish Newspa­
pers combined, and ia an Invaluable adverti­
sing medium.

Published Every Thursday.
■Option per annum........................ $1.00

Tygodnik Polski

®®wSŁOŃC E®®®
Urzędowy Organ

UNII POLSKIEJ W AMERYCE,

PISMO POLITYCZNE.

PRENUMERATA WYNOSI:
W Stanach Zjedn. i Kanadzie rocznie $1.03 

“ “ ** M półrocznie 50c
W Europie rocznie .... $2.00

półrocznie . - . . $1.00

Prenumerata musi być opłacona z góry.

Listy z pieniędzmi 1 przekazy pieniężne za 
prenumeratą i ogłoszenia [Money Orderaj, 
oraz wszelkie korespondencye, uprasza się 
nadsyłać do Redakcyi4^,

SŁOŃCA %
JERZY MIRSKI,

757 8t, Peter SL - - - 8t. Paul, Minn.

St. Paul, Minn., Czwartek dnia 2-go Lutego, 1899 roku. Rok IV.

PAN BÓG POCIESZY.
Wszystko przemija na tym tu świecie, 
Burza żywota gnle do mogiły’, 
Czasem się jakoś tak dziwnie plecie, 
Że żyć potrzeba— choć niema siły'....

*
Mgły i przepaście, nieznane drogi 
Błądzą wędrowców, a Czas ich goni, 
idą niebaczni w ten chaos wrogi 
1 nie wypłyną z bezdennej toni.

*
Niejeden pyta:—gdy cierpieć musi: 
Dlaczego znasi tortury w życiu, 
I zmora nędzy wiecznie go dusi, 
Dlaczego inni sa w lepszem byciu?

*
Jednym zazwyczaj wiatr w oczy wieje, 
Chociaż uczciwie żyją na świecie, 
Inni przechodzą smutne koleje, 
Choć sprawiedliwi, a los ich gniecie.

*
Niejeden bluźni: iż niema Boga, 
Gdy on wciąż cierpi w strasznej katuszy, 
Lecz marny nie wie—którędy droga?.. 
Nigdy bluźnierstwem nie zbawi duszy..

*

Bóg nas doświadczał... i czeka chwili, 
By z nas odrzucić—plewy i śmieci, 
Czeka poprawy-—gdyśmy błądzili, 
Gwiazdą nadziei w końcu zaświeci.

*
Jak stal prze geń nabiera hartu, 
Ogień oczyszcza srebro i złoto... 
Tak człek, co duszy nie odda czartu, 
W cierpieniu, we łzach jaśnieje cnotą ..

*
Pan Bóg jiocieszy każdą niedolę, 
Trzeba z poddaniem znosić cierpienia... 
Wytrwać przeciwne ciosy i bole, 
Wierzyć, że Pan Bóg—Ojcem stworzenia!

Luty IS99 r. Jerzy Mirski.

Nasi kapłani, a Polska.
Na dobrom polu bujno rośnie kwiecie,
Wzgardzi nlem płochy, bezbożny przygniecie, 
Ale z uczuciem uszczknie je mąż Boty, 
1 w wonnym wieńcu na ołtarzu złoży.

'Mężnym, c » legli w iiuią Zbawiciela, 
Wiecznie eią błonie murawą zaściela. 

(Bielowski).

Jakże nisko upadasz naro­
dzie, jeżeli plugawe bluźniers- 
twa, deptanie najwiętszych pa­
miątek, zniewaga kości i po­
piołów naszych ojców, naszej 
wiary, uwaźanem bywa jako 
postęp, jako objaw’ uświado­
mienia się ludu, zbudzenia z 
wiekowego letargu?

O nie! Takie objawy, by­
najmniej nie można nazywać 
postępem, ale raczej cofaniem 
się w’stecz.

Żaden postęp, żadne obu­
dzenie się z letargu narodu, 
nie objawia się w ten sposób, 
aby utracać świętą wiarę oj­
ców naszych, aby lekceważyć 
sobie przykazania Boże lub 
kościelne.

Ateizm czyli bezbożność, nie 
jest bynajmniej wyrazem po- 
.stępu, ale raczej obłędu lub 
też głupoty. Mędrzec praw­
dziwy, człowiek głębokiej wie­
dzy, zgłębi wszy wiele tajemnic 
świata, nie utrącą wiary, ale 
przeciwnie w sobie ją utrwala.

Tacy w ielcy ludzie i mędrcy 
jak: Libelt, Adam Mickiewucz, 
juljusz Słowacki, Kornel Ujej­
ski, Stefan Buszczyński, Boh­
dan Zalewski, Lenartowicz, 
Kraszewski, Henryk Sienkie­
wicz i wielu innych, są męża­
mi niczem niezachwianej wia­
ry i widzą zmartwychwstanie 
drogiej nam Ojczyzny, jedynie 
na gruncie wiary Chrystuso- 
wej> czczonej przez naród pol­
ski od lat blisko tysiąca.

Ludzie zgnili rozumem i ser­
cem. napełnieni zjadliwą py­
chą obrzucali i obrzucają bło­
tem naszą biedną Polskę, oraz 
wszystko co było prawdziwym 
postępem, szlachetnością i pra­
wdą.

Rzucali np. takie bluźniers- 
twa: “Pokutujemy za winy 
ojców;—Polska upadła, gdyż 
była siedzibą anarchii;—Pol­
ska była jawnogrzesznicą;— 
Szlachta i Jezuici spowodowali 
upadek Polski.”

Wszystko to kłamstwo, po- 
twarze nikczemne, rozsiewane 
przez ludzi głupich, podłych 
lub przedajnych. Albowiem 
historya nas uczy, źe na bie­
dną Polskę czyhały oddawna 
takie sępy, jak: Piotr Wielki, 
Fryderyk IIX Katarzyna II, a 
pomógł im zdrajca Stanisław 
August Poniatowski.

Polska była zawsze przed­
murzem Europy od Mieczysła­
wa I do Jana III, a wszystkie 
stany Polski zawsze jednako 
broniły Krzyża i praw Jego. 
Jedni ginęli za wolność i wia­
rę na polach bitwy, drudzy na 
szubienicy. “Wiara łączyła się 
zaw’sze z miłością Ojczyzny i 
stanowuła jakoby jedność”— 
jak piszę Buszczyński.

W r. 1320 chciano wprowa­
dzić do Polski “Sądy Boże” i 
Trybunał inkwizycyjny, ale 
szlachta i duchowieństwo o- 
parły się temu, bo ksiądz każ­
dy uważał się za Polaka. W 
roku 1573 wydane zostało ta­
kie prawo, głównie za wpły­
wem polskiego duchowień­
stwa: “Dla zapobieżenia za­
burzeniom, których smutne 
przykłady widzimy w sąsied­
nich państwach, z powodu ró­
żnicy wyznań religijnych, zo- 
bowięzujemy się nawzajem i 
na zawsze, za siebie i następ­
ców naszych, sumieniem i ho­
norem, nie prześladować niko­
go, nie karać nikogo więzies 
niem, wygnaniem, konfiskatą 
dóbr, pod pozorem religii”.

Według tej szlachetnej i go­
dnej wielkiego narodu formu­
ły, król Henryk Walezyusz 
wykonał przysięgę podczas 
koronacyi w r. 1574, podczas 
gdy dwa lata przedtem we 
Francyi pod panowaniem jego 
brata Karola IX-go odbyła 
się pamiętna rzeź, znana pod 
nazwą “Nocy św. Bartłomie • ,, 
Ja •

Jeden z wielkich myślicieli 
francuzkich piszę, iż nie można 
naruszać katolicyzmu w Pol­
sce, nie naruszając zarazem i 
polonizmu. Polska walczyła 
w obronie, wiary przeciw hor­
dom Dżingishana (1176), któ­
ry zniszczył trzy wielkie stoli­
ce: Maru, gdzie zginęło mi­
lion 300 tysięcy ludzi; Herat, 
gdzie zginęło 1,600,000 ludzi 

i Nejsahui, gdzie zginęło blis 
sko milion, a jedna Polska 
walczyła przeciw tym hordom 
blisko 500 lat. Polska walczy­
ła za niepodległość w obronie 
Europy i wiary, każda walka 
miała cel święty.

Podczas tych wszystkich 
walk czy to w obronie kraju, 
czy wiary, głównymi doradza 
cami królów lub na sejmach 
byli biskupi, byli kapłani, któ­
rzy zachęcali naród do obrony 
i błogosławili polskie zastępy 
idące na wojnę. Tym sposo- 
bem Polska rosła w potęgę i 
sławę.

Któż nie czytał o ks. Kor- 
deckim, który potrafił ocalić 
honor Polski, i kiedy najwięs 
ksi mężowie i bohaterowie u- 
padali na duchu i gotowi byli 
poddać się Szwedom, on je- 
den nie zwątpił o miłosierdziu 
Bożem, ocalił Częstochowę, a 
z nią ocalił całą Polskę, bu- 
dząc w narodzie wiarę i du-' 
cha narodowego. Również 
wielkim był kapłanem a zara< 
zem prawdziwym patryotą ks. 
Skarga. Jego prorocze nauki 
i kazania wiele dobrego zdzia­
łały dla naszego kraju i na­
rodu. Wielu znaną jest także 
postać kapłana patryoty ks. 
Marka podczas konfederacyi 
Barskiej.

W ostatniem naszem pow­
staniu z r. 1863 setki kapła­
nów znajdowało się w róż­
nych polskich oddziałach, aże­
by błogosławić rycerzom wal­
czącym za niepodległość Pol­
ski, a zarazem rozgrzeszać idą 
cych przed tron Najwyższego. 
Setki z tych kapłanów zostało 
rozstrzelanych, powieszonych, 
torturowanych po więzieniach 
i przykutych na całe życie do 
taczek w kopalniach Sybiru.

Czyż ci kapłani nie kochali 
swej Ojczyzny tak samo, jak 
prawym synom Polski przy­
stało? Czy ich praca na polu 
bitew była pracą dla Watyka­
nu, czy też dla kraju? A Wa­
tykan? Czyż Ojciec św. Pius 
IX nie błogosławił narodowi 
polskiemu oraz kapłanom pod­
czas powstania 1863 roku?

Również Jego Świątobli­
wość Papież Leon XIII nie­
jednokrotnie upominał się za 
Polakami, występował natus 
ralnie w obronie wiary rzym­
sko-katolickiej, ale tylko Je­
go Świątobliwości zawdzię­
czać możemy, że w polskich 
kościołach mamy nauki i ka­
zania po polsku, gdyż odda- 
wna Moskale pragnęli zapro­
wadzić tam język rosyjski, ale 
Ojciec św. stanowczo oparł się 
temu.

Również wiele klasztorów, 
jak O. O. Dominikanów, Pi­
jarów i Jezuitów wiele dobre­
go przyniosły dla kraju, siejąc 

wśród narodu oświatę, prze­
chowując zabytki naszych dzieł 
i wydając dla kraju wielu mę­
żów, którzy byli ozdobą nasze­
go kraju.

Tutaj w Ameryce tylko ka­
płanom możemy zawdzięczać, 
że ten naród polski, żyjący od 
lat kilkunastu na amerykań­
skiej ziemi, mówi po polsku i 
dzieci jego także mówią po 
polsku. A tymczasem gdyby 
nie kapłani polscy, naród nasz 
oddawna utonął by był w po­
wodzi obconarodowców i nie 
byłoby po nim ani śladu.

Wobec tych danych prze­
konujemy się najwidóczniej, iż 
kapłani byli i są dobrymi Po­
lakami, patryotami, którym 
należy się cześć i uznanie za 
ich mozolną pracę dla dobra 
polskiego ludu, dla dobra Oj­
czyzny. Ci zaś, którzy działal­
ność kapłańską chce spotwa­
rzyć, którzy depczą b ć..ią 
wiarę, która była i jest ściśle 
złączona z duchem narodowe­
go patryotyzmu, są właśnie 
pasożytami, trutniami, któ­
rzy pracują dla ludu polskie­
go tak, jak zdrajcy mogą pra­
cować, siejąc niezgodę i burzę.

Ojczyzna i Kościół.
Kościół uroczyście uświęcił 

patryotyzm, gdy Leon XIII, 
w Encyklice do Biskupów i 
wiernych Francyi wyrzekł te 
pamiętne słowa z wyżyny ka­
tedry nieomylnej: “Nie chcie- 
liśmy ich zniechęcać, owszem 
mocnośmy ich nakłaniali do 
podwojenia usiłowali w obro­
nie wiary katolickiej, a z nią 
razem ich ojczyzny; są to dwa 
pierwszorzędne obowiązki, od 
których żaden człowiek w tern 
życiu uchylić się nie może”.

Kościół zawsze tak rozu­
miał “Patryotyzm” i go rozu­
mie dotąd. Idjoci, redaktorzy 
karmiący się żydowską strawą 
“Nowej Reformy” chyba tego 
zrozumieć nie chcą.

“Zgoda w numerze z dnia 
19 Stycznia woła roz, . rliwic: 
“morituri”—no, 1 caią wi­
nę, na zagładzenie, zaprzeda- 
danie polskości w kraju i w 
Ameryce, składa na ducho­
wieństwo. Tej sam' j zasady 
trzyma się, z ręki radców swo­
ich “pierwszy staro katolicki 
biskóp renegat”. Czy'by oszo­
łomiony odbudowaniem Oj 
czyzny redaktor “Zgody” za­
warł sojusz z kuchennym “bis- 
kópem” renegatem? Czy re­
daktor “Zgody” sądzi, źe du­
chowieństwo polskie połączy 
się z szubrawcami p< lobnego 
pokroju? Duchowiei two pol­
skie w Ameryce z pogardą od­
rzuca “morituri”—i weła: my 
źyjemy i żyć będziemy jako 
katolicy i Polacy! D chowień- 
stwo polskie w Ameryce wie,

źe wprawdzie życie publiczne 
nie jest jego działaniem, ale 
wie też i to, źe nie jest ono 
dla niego zamkniętem, ono z 
urzędu (czy się to Zgodzie 
podoba lub nie) było, jest i 
będzie regulatorem pa­
tryotyzmu—a dla tego nie po­
zwoli na zagładę.

Duchowieństwo było, jest i 
będzie zawsze najprawdziw- 
szem ogniskiem zdrowego i 
prawdziwego patryotyzmu. 
Moskwa i Prusy wiedzą c tern 
lepiej od nas, i nic przeciw te­
mu nie poradzą gniewy’ tych 
z pomiędzy nas, coby chcieli 
wyprzeć duchowieństwo z pu­
blicznego życia i zaprzeczyć 
mu patryotyzmu pod pozorem 
“kosmopolityzmu” Kościoła. 
Kościół nie jest kosmopolitą, 
tylko w każdym katolickim 
kraju Kościół jest u siebie i 
miłuje przeto ten kraj, jako 
kraj s rój rodzinny. Patrzcie 
na misyonarzy, jak kraje i lud 
przez nich nawrócone, stają 
się ich krajem i ich ludem.

‘ ‘Morituri”... my skazani na 
zagładę? Chyba przez tych, co 
niedorzecznie u nas wołają, źe 
rodząc się, pierwej są Polaka­
mi niż katolikami. Czytelnik 
zrozumie dobrze o ile to nie­
dorzeczne, niemądre i niepra­
wdziwe: bo w istocie czło­
wiek z sobą na świat przynosi 
tylko prawo do tego, aby stać 
się katolikiem przez chrzest, a 
Polakiem przez wychowanie, 
więc katolikiem pierwej niż 
Polakiem. Albo raczej pierw­
szeństwo należy tu do Stwór­
cy, który, tworząc duszę dla 
ciała—przypuśćmy, polskiego 
—zobowiązuje ją tern samem 
do służenia Sobie, wraz z jej 
ciałem, według Jego woli, za­
sad i prawideł. Tej wyższej 
woli Bożej nad narodem na­
szym, reformatorzy nowocze­
snego pokroju patryotyczne- 
go, uznać nie chcą i nie mogą 
dla tego, iż horyzont ich wie­
dzy liberalnej pełza po ziemi. 
Tu właśnie przedstawia się ol­
brzym pracy dla duchowień­
stwa, by lud chronić od za­
głady, spowodowanej prędzej 
lub później przez Związko­
wych monopolistów.

Faktem niezmiernej donio- 
isłości było, źe w dawnej. Pol- 
| sce nigdy nie pojmowano, jak 
to miało miejsce gdzieindziej, 
rozdziału między sprawą Ko­
ścioła | prawą narodu; i to 
jestydSj ’.nim skutkiem tego, 
żeXę> as nie wyrobiła idea 

ipaŁsty wa po pogańsku po- 
(jętaMfTo odpowiadające rze- 
! czywisluści pojęcie narodu z 
i Kościołem, jest cechą naszej 
i tradycyi historycznej aż do 
Konfederacyi Barskiej, która 
była tego ducha ostatnim 
tchnieniem.

Odtąd, dzięki obojętności'organizacyj i kapłanów, którzy 
religijnej, zaczął się ten stosu- zechcą przyjąć udział w tej 
nek przekształcać. Spaczenie 
prawdziwego stosunku kościo­
ła do społeczeństwa naszego, 
jeżeli gdzie, to u nas, jest nie- 
bezpiecznem, zwłaszcza gdy 
się ono świadomie zatwierdza, 
jak to po nas widzimy. Przy­
zna też każdy, źe dla istnienia 
duchowego, jakiem jest istnie­
nie narodu pozbawionego by­
tu politycznego, którego za> 
tern życiem ma być prawda, 
prawo, słuszność—takie trzy­
manie s'ę na powierzchni rze­
czy jest skazaniem się na nie­
prawdę, czyli na wieczną bla­
gę, na frazes, na powikłanie 
pojęć, na bezsilność.

Jeżeli nadal w uporze na­
szym pozostać chcemy wtedy] 
i wtenczas tylko zawołać mu-. 
simy jako zwyciężeni “mori­
turi”.

Ponieważ zaś lud nasz nie, 
opuści stanowiska katolickie­
go i duchowieństwo będzie do 
upadłego w nim bronić chrze-1 
ścijańskiej zasady wyższości ] 
sprawy nieba nad sprawami' 
ziemi, zasady podporządkowa­
nia ojczyzny ziemskiej ojczy­
źnie niebieskiej i Kościołowi, 
jej na ziemi przedstawicielowi, 
zasady niemożności konfliktu 
między Kościołem a Ojczyzną, 
dopóki jej nie opanują libera- 
ły—to też nie nlyślimy o głu- ' 
pim frazesie gladjatorskiej 
“Zgody”—M o r i t u r i. 

A'. Marek.

sprawie, jest konieczną. Kon­
fereneya ta musi się odbyć na 
gruncie neutralnym, aby dać 
każdemu swobodę myśli i gło­
su. Ustępstwa, o których 
wspomina Swoboda, nie mo­
gą mieć miejsca, albowiem w 
obec ostatnich napaści, jakie 
znajdujemy w Zgodzie, każdy 
z przeciwnego obozu będzie 
się czuł w domu Związkowym, 
jak we wrogim obozie.

# *
#

Btiffaloskie Ech'> w No. 48 dało 
dowód swego idjotyzmu i moralne­
go upadku. Z całą bowiem bezczel­
nością rozpisuje się obszernie nad 
kwestyą zaprowadzenia języka pol­
skiego w szkołach publicznych i ta­
kową 6tawia wyżej ponad sprawę 

I Polski, albowiem piszę:
“Wobec tej kwestyi memoryał w 

i sprawie polskiej, nie znajduje tutaj 
tak szerokiego zainteresowania.''

Trzeba być idjotą dla zrobienia 
podobnego porównania, ale trzeba 
wiedzieć, iż redaktor ^c'. a po za­

prowadzeniu języka polskiego w 
1 szkołach publicznych, spodziewa siy 
otrzymać posadę nauczyciela, prze 
to nietylko memoryał, dotyczący 
naszej Ojczyzny i całego narodu 
polskiego, ale nawet cały świat nic 
go nie obchodzi, aby jemu było do­
brze. Dla lego też tak gardłuje za 
językiem polskim w szkołach publi 
cznych, chociaż szkoły parafialne dla 
nauki języka polskiego są o wiele 
lepsze i wystarczające dla polskich 
dzieci, tembardziej, że stokroć mniej 
by zyskały, gdyby uczęszczały do 
szkoły publicznej, w której nauczy­
cielem zostałby taki redaktor Ech/, 

i który popełnia każdego tygodnia 
tysiące błędów gramatycznych i or­
tograficznych.

UWAGI.
Zgoda wciąż się miota ohy­

dnie, jak zjadliwy padalec, 
któremu ogon przygnieciono. 
Ale za co? Dla czego?

Maź być to dążeniem pa- 
| tryotycznem ku odbudowaniu
■ Ojczyzny? Maż być to oświa- 
]tą, zbudzeniem narodu do czy­
imi... dla sprawy Polski?

Niestety, taką oświatę na­
rodu, jaką widzimy obecnie w 
Zgodzie—znajdujemy nieraz w

■ plugawej Reformie, w niecnej 
Jutrzence, w haniebnej War- 
j cie. Takież apostolstwo pro­
wadzą: Kołaszewski, Kozłow 
i Kamiński—tak samo w imię 
patryetyzmu, dla dobra ludu, 
a wdaściwie bałamucą i okła­
mują ten lud dla dobra wła­
snych kieszeni, dla osobistej 
egzystencyi. Sz. Zgoda idzie 
ich śladem.

» **
i W sprawie memoryału po­
dzielamy w zupełności zapa­
trywania Dziennika Chicago- 
skiego, Gazety Katolickiej i 
Narodu Polskiego, iż sprawa 
ta jest zbyt ważną, aby ją mógł 
załatwić komitet, który się sa­
mowładnie utworzył. Przeto 
konfereneya wszystkich oby­
wateli, przedstawicieli prasy,

Dobra rada.
Chcąc żyć z ludźmi długo, trwale, 

Przyjaźnie i zgodnie,
Widuj najbliżej ci znanych

Raz na dwa tygodn e.
B j jedyny stosuueczek,

Który pewno zbrzydzisz
Niezawodnie z tymi ludźmi.

Których codzień widzisz.
Jakby się o tein przekonać?

Ot, chcę wam powiedzieć:
Starajcie się o tej prawdzie 

Czemprędzej dowiedzieć. *

yp.ZEfSZŁO 23 luiy

n*  

REUMATYZM
NEURALGIĘ 1 podobne choroby, 

wvrabieny na podstawie ścisłych
NIEMIECKICH 

PRAW MKDYCZJKB, 
fawny Dr.RICHTERA 
,KOTWICZNY” 

PAIN EXPELLER 
NIE Ml NIC LEPSZEGO! Prawdziwy tyl 
koma , .KOTWICE"» marzę ochrona 
F. Ad. Kiohttr * Co.,215 Pwart S», New Yotk.

31 MEDALI ZŁOTYCH 1 Innych
13 filii. Wtaere fabryki stkia.

25 i 50c. Uanają go i polecają
- nnjstuwniejal I właści­

ciele hktaduw ŁpN-cmycb 
/ duchowni i inne o- . < 

inisioAcj. < *“
•‘‘d RlUitet*  * 

DRA RICHTERA 
KOTWICZNY 8TOMAKĄL najlepszymś 
kiera na kolki nleatrawnoiić, ohoroby żołądka
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TELEGRAMY.
Madryt. — Prezes ministrów Sa- 

gasta oświadczył, że Agtiinaldo wy­
puści na wolność jeńców hiszpań­
skich, jeżeli rząd w Madrycie uzna 
niepodległość rzeczypospolitej fili­
pińskiej. Z podobnem żądaniem 
wystąpił Aguinaldo w obec przy*  
bocznej rady Ojca świętego, czyniąc 
od uznania rzeczypospolitej zależ- 
nem uwolnienie księży i zakonni­
ków na Filipinach.

Santiago. — Podpułkownik Ray 
donosi z Guantanamo, żeniezadowo*  
leni z obecnego stanu rzeczy Ku*  
bańczycy zorganizowali bandy, któ­
re palą zapasy trzciny cukrowej na 
plartacyach. Morderstwa i rabun­
ki są w obwodzie Guantanamo na 
p rządku dziennym. Pułkownik 
Yałiette, sxef żandarmów', otrzymał 
rozkaz zorganizowania oddziału po- 
Itcyi, któraby w zagrożonym dy*  
strykcie utrzymywała porządek.

Rzym. — Ojciec święty udziela 
posłuchania leżąc w łóżku. Doktor 
Lapponi radził papieżowi wstrzy 
mać się na pewien przeciąg czasu 
od wsaelkich czynności, lecz Ojciec 
święty nie stosuje się do rady swe­
go przybocznego lekarza.

Devenport. — Angielski okręt 
wojenny pierwszej klasy „Collin- 
wood” zderzy! się podczas burzy z 
krążownikiem trzeciej klasy “Cu- 
raeao”. Kadłub krążownika prze­
dziurawił się i okręt napełniał się 
woda do tego stopnia, że zaczął 
chylić się na bok. Na pokładzie 
wynikła panika, lecz zdołano dziurę 
zatkać materacami. Kilka holow­
ników wciągnęło krążownik do por­
tu, gdzie zostanie poddany gruntow­
nej restauracji.

Londyn. — Tutejsza junta filipiń­
ska otrzymała depeSzg od posła A- 
goncillo z Washingtonu, że Stany 
Zjednoczone nie chcą uznać rzeczy- 
pospolitej filipińskiej. Z Manili na. 

deszły wiadomości, że generał Otis 
kazał aresztować kilku Filipińczy­
ków i że wielu z nich uciekło przed 
prześladowaniem ze strony Arnery- 
k. niw. Wysiano ztąd depeszę do 
Manili z radą, ażeby Tangalowie 
wstrzymali się z rewolucyą, dopóki 
istnieje cień nadziei, że ich sprawa 
da się za’alwic na drodze pokojo­
wej.

Hongkong. — List z 20 Stycznia 
donosi, że zerwanie stosunków mię­
dzy Filipińczykami a Amerykana­
mi jest faktem dokonanym. Życie 
Hiszpanów, zamieszkałych na wys­
pach, znajduje sig w niebezpieczeń­
stwie.

Madryt. — General Rios donosi z 
Manilii, że wszyscy- chorzy Hiszpa­
nie. tak cywilni jak wojskowi, zo­
stali przez Filipińczyków wypusz­
czeni na wolność. Generał ma na- 
d:;ie;ę, że wszyscy Hiszpanie bez 
wyjątku, odzyskają wkrótce wol­
ność i będą mogli wrócić do ojczyz­
ny- _____

Rzym. — Ojciec św. odzyskał 
pierwotne zdrowie, udziela audyeu- 
cyi i zajmuje sig, jak zwykle, spra­
wami wysokiego swego powołania.

Członkowie komisji filipińskiej 
już wyruszyli w drogę. Podróż od. 
bgdzie sig z ceremonjałem należnym 
członkom rządu. Na statek komi­
sja wsiądzie w Seattle i uda sig do 
Hong-Kong, gdzie zostanie przyję*  1 
ta przez jedeu z pancerników eska. 
dry admirała Dewey’go.

Komitet kubański, który od sześ­
ciu tygodni bawi w Washyngtonie 
w sprawie crganizacyi politycznej 
Kuby pod rządami Stanów Zj. już 
skończył swoje prace i wybiera sig z 
powrotem do Hawany. Komitet uda 
sig do Santa Cruz i zda sprawozda« 
nie ze swojej działalności przed ku­
bańskim zgromadzeniem narodo- 
wem.

Członkowie komitetu wyrażają 
największe zadowolenie i utrzymują 
że otrzymali wystarczające zadosyć*  
uczynię na wszystkie swoje życzę*  
nia. Stany Zj. pożyczą Kubie pew­
ną sumę na opłacenie armji, poczem 
wojsko zostanie natychmiast rozpu­
szczone. Pożyczka ta bgdzie opar, 
t.i na dochodach wyspy, które zo­
staną pod kontrolą rządu amerykań­
skiego, dopóki c.ług nie bgdzie spła 
eony.

Wielkie zapasy migsa kalifornij­
skiego bgd4 wysłane do Manili dla 
wojska. Żołnierze pełniący służbę 
w gorącym klimacie bgdą otrzymy­
wać darmowy powrót do domu w 
razie dymisji lub urlopu spowolo- 
wanego przez zły stan zdrowia.

Hawana. — Monopole amerykań­
skie zabierają sig energicznie do Ku 
by i Porto-Rico. Nowojorski syn> 
dykat, na którego czele stoi W, 
Whitney nabył wszystkie koncesje 
ha koleje elektiyczne w Hawanie i 
Santiago.

Drugi syndykat z olbrzymim ka*  
p.tałein stara sig o zakupienie 
wszystkich gruntów zdatnych pod 
uprawę tytoniu.

Trust cukrnwy Havermeyera za­
biera sig do budowania wielkich ra*  
finerji cukru na Kubie.

Havana. — Doskonałe wrażenie 
sprawiła wiadomość z Washingto- 
nu, że komitet kubański, wracający 
obecnie do domu, wiezie upoważ*  
nienie wypłacenia 300,000 doi. ku- 
bpńskim żołnierzom. To wystarczy, 
żeby skłonić ich do rozejścia sig do 
domów i zabrania się do pracy- po*  
kojowej. Wobec spalonych farm i 
plantacji i napływu pieniędzy z A- 
meryki, ani jeden czło . iek na Ku*  
bie nie będzie cierpiał z powodu 
braku pracy w ciągu trzech tniesię. 
cy. ------

Kanał Nicaragua bgdzie wynosił 
274 kilometry, a -18 godzin zajmie 
przejazdu okrętem.

Prawdziwe zdarzenie.!
Opracowane na podaniu z Mont­

real, Cannda, 16 Stycz. ’99.

W poniedziałek dwa tygodnie te­
mu, jeden z sławnych odstępców od 
wiary świgtej, niespodzianie wyzio­
nął ducha w Montreal Kanada. — 
Imię tego odstgpcy jest ksiądz Chi­
niąuy. — Zasuspendowany od spra*  
wowania świgtych obowiązków dla 
różnych błędów niezgadzających s'g 
ze stanem duchownym, podniósł 
sztandar buntu przeciw władzy du*  
chownsj, połączył sig z innowierca*  
mi i podróżując po całej Ameryce, 
publicznie bluźnił Bogu, wierze i 
kościołowi, pociągając za sobą łat­
wowiernych, podobuych do siebie

Postępy jego jako kacerza i od- 
stępcy od wiary, początkowo były 
zadziwiające, a co było wynikiem 
jego fałszywego dowodzenia, że z 
przekonania porzucił stan kapłański 
jako oszustwo, a przy tem dar wy­
mowy jakim od natury był obda­
rzonym, zjelnywały mu słuchaczy 
napełniających jego kieszenie, cze­
go w stanie kapłańskiem nie mógł 
osiggnąć. Jako kapłan, chociaż od- 
stgpca, miał on na sobie to pigtno 
niezrnazalne, ten charakter kapłan, 
stwa, to też i był obdarzony tą po*  
wagą jaką każdy kapłan obdarzony 
jest i mógłby wiele dobrego zdziałać 
w winnicy pańskiej, gdyby nie ta 
nieszczęsna rozwiozłóśó i namiętność 
do złego, dla której był obłożony 
cenzurami kościelnemi najprzód w 
Kanadzie, a następnie i w Chicago. 
Złe postępki kapłana nie ukryją sig 
długo i gdziebykolwiek poszedł i 
był, pójdą za nim, wyjdą na wierzch 
i zdradzą go. Tak było i z księdzem 
Chiniąuy. Leżąc na łożu śmierci 
odebrał własnoręczny list od Arcy­
biskupa w Montreal, w którym z 
ojcowską miłością upomniał go i 
prosił, aby przynajmniej w tej jesz 
cze ostateczuej chwili wspomniał na 
miłosiernego Boga, pobudził się do 
żalu za grzechy i powrócił na łono 
kościoła, który tak lekkomyślnie po 
rzucił. Lecz i w tej ostatniej chwi­
li, w której miał stanąć na sąd przed 
Bogiem, którego zdradził, pogardził 
ostatnią łaską, pogardził miłosier­
dziem Boga, miłością kościoła i za­
kończył to doczesne życie w nicpo- 
kucie i uporze.

Dzieją sig cuda każdego dnia, ja­
kie łaska Boża sprowadza na ten 
świat, ale cud łaski powodujący po­
wrót ksigdza apostaty do żalu, po­
kuty i powrotu do wiary Świętej, 
to nawet raz na sto lat nie trafia 
się.

Grzechy, ułomDOŚoi w księdzu 
mogą być przebaczone i często by*  
w ają przebaczane, ale grzechy bun*  
tu, grzechy odstępstwa i kacerBtwa, 
bardzo rzadko — prawie nigdy.

Tak stało się z wielu, a obecnie 
stało się i z księdzem Chiniąuy, 
który nietylko sam zaparł sig wiary, 
ale z uporu, zawiści, zemsty ipogar*  
dy dla kościoła, który porzucił i 
drugich za sobą pociągnął, i w 
grzechach swoich umarł.

Otóż, co to może pycha, upór i 
zła wola. One zaślepiają ćzłowieka, 
że zapomina na przestrogę pisma 
świętego, które mówi: „Straszną 
jest rzeczą wpaść w ręce Boga Roz­
gniewanego”.

Kilka lat wstecz był również ka­
płan w pewnej dyecezyi, który zła­
mał śluby kapłańskie na wzór ks. 
Chiniąuy.

Aby jednak żyć i mieć chleb, 
wziął sig do redagowania gazety, 
która oprócz tego Błużyła mu do 
rozsiewania oszczerstw, na kościół i 
Btan, który porzucił. Nie krył on 
się z tem, lecz owszem chełpił sig i 
chlubił ze swego postępku, t. j. po*  
rzucenia stanu kapłańskiego. Stał 
sig oszczercą największym, i nie by­
ło u niego nic świętego z czegoby 
sig nie natrząsał, nie kpił i nie wy*  
śmie wał.

Pewnęjjo razu podróżując w inte­
resie swej, gazety, zdaizyło mu sig 
spotkać źe swym szczerym przyja- 

( cielem i k*  —Yą w pierwszych dniach 
' kapłaństwa, <j>w kolega czując szcze­
rą przyjaźń do niego i licząc na da' 
wniejsze miłe stosunki jakie ich łą­
czyły, prosił go i zaklinał do porzu­
cenia złej drogi na którą wstąpił,- i 
do powrotu do dawniejszego wznio­
słego i świętego staDU. Lecz wszyst*  
ko napróżno — owszem, był wy­
śmianym i z bluźuierstwem na us­
tach porzuconym i odepchniętym.

Wszystko jednak ma swój koniec, 
tak też i na owego odstępcę przyszła 
nareszcie choroba. Bóg użył tego 
ostatniego sposobu łaski, rzucił go 
na łozę boleści i czekał poprawy. 
Leżąc w szpitalu, opuszczony od 
wszystkich, począł myśleć i rozwa*  
żać o przeszłem szczgśliwem, peł- 
nem chwały życiu kapłańskiem. 
Długo walczył z sobą, lecz naresz­
cie łaska boża zwyciężyła.

Tchnięty żalem, posłał po księ­
dza, złożył szczerą i dokładną spo*  
wiedź i przyjął do serca Pana Jezu­
sa, którego zdradzał i bluźnił. Od 
tej chwili inny duch wstąpił w nie­
go, i aby lepiej i dobitniej dowieźć 
swej szczerej pokuty i żalu, gdy 
tylko wyzdrowiał, natychmiast udał 
się do pewnego klasztoru, gdzie dłu. 
gą i dobrowolną uczynił pokutę za 
przeszłe złe, gorszące życie, a naj- 
większem jego życzeniem było, zno­
wu zbliżyć się do stóp ołtarza i spra 
wować tg niekrwawą ofiarę, której 
tak długo urągał. Lecz ir.aczej mu 
było sądzonem. Choroba powróciła 
a doktorzy zrobiwszy dokładny eg­
zamin jego choroby, oświadczyli, 
że jego chorobą jest rak, który go 
toczy.

Kilka miesięcy później ten sam 
ksiądz stał w pokoju pewnego księ­
dza, który był narzędziem jego na­
wrócenia, gdy w tem otwierają się 
drzwi i '.'chodzi jego dawniejszy 
kolega tak niegodnie wzgardzony i 
wyśmiany. Zdziw.ł się znajdując 
go tam, a jeszcze więcej nie mogąc 
wyciągnąć jednego słowa od niego. 
Aby nie trzymać dłużej w zawiesze­
niu swego dawnego kolegi i przyja*  
cielą, wyjmuje z kieszeni tabliczkę i 
piszę na niej: „Nie mogę mówić, 
mój język jest odcięty”. Dostał bo­
wiem owej strasznej choroby raka 
na jgzyku-i łby uratować życie, mu*  
siał sig poddać bolesnej operacyi 
wycięcia raka z języka. Zycie zo 
stało uratowane, ale mowa na zaw­
sze stracona. To było powodem, że 
i do ołtarza więcej nie mógł przystg*  
pować, aby mszę świętą odprawić, 
czego najbardziej pragnął. Bóg 
miłosierny odpuścił mu grzechy, 
lecz język, który bluźnił Bogu, już 
więcej pie mógł mówić. Takie są 
zrządzenia i sądy Boże. — „Sądy 
Twoje Panie przepaść wielka”.

Ludzie świeccy nie pojmują co to 
za straszną rzeczą jest w kapłanie 
odstępstwo od stanu kapłańskiego, 
czyli apostazya, która jest całkowi*  
tem odstępstwem od wiary świętej, 
i jak srodze Bóg karze takie odstęp 
stwo. Ludzie świeccy nie pojmują 
mówię, bs*nie  wiedzą co to jest być 
kapłanem, któremu danem jest wie*  
dzieć to, co innym danem jest tylko 
w przypowieściach. Kapłani kosz­
tują z tego chleba, który ich własne 
ręce pokonsekrowały i przemieniły 
w ciało i krew Jezusową; widzą te 
tajemnice, które tylko aniołom są 
pozwolono do oglądania. A zatem 
niema grzechu tak ciężkiego jak 
grzech odstępcy kapłana, chyba 
grzech szatana, za który obadwa 
pokutują bez nadziei w odrzuceniu 
wiecznehi. 1

i>. Majer, K. U. P.
—----- 4 — .»---- ,-------

Życzenie.
Nam trzeba do szczęścia niemało! 
Szczęśliwi nie będziem, dopóki 
Rozdarta Ojczyzna na sztuki, 
Nie będzie znów wolną i całą! 
Aż naród dobije się chwały 
I urwie łe' ■ydrze zuchwałejl...

Lista Towarzystw 
UNII POLSKIEJ 

W AMERYCE.
Nr. 1. Tow. Najsłodszego Serca 

Jezus, w St. Paul, Minn. — 
Sekr. Leon Kruszyński, 720 
Minnehaha st.

Nr. 2. Tow. św. Wojciecha, St. 
Paul, Minn.—- Sekr. A. Oko­
niewski, 542 W. Minnehaha 
Street.

Nr. 3. Tow. Gwiazda Wolności, 
St. Paul, Minn.—Sekr. Igna­
cy Chrośniak, 265 Charles st.

Nr. 4. Tow. Synowie Królowej 
Polskiej, Buffalo, N. Y. — 
Sekretarz Józef Majchrzy- 
cki, 46 Wilson str.

Nr. 5. Tow. św. Krzyża, w Minnea 
polis, Minn.— Sekr. B. Nie- 
zalewski, 910 —4 st. N. E.

Nr. 6. Stowarzyszenie Polskich 
Księży. — Sekr. Ks. J. Cie­
miński,621 E. 1th str., Wi­
nona, Minn.

Nr. 7. Tow. św. Józefa, Pine 
Creek, Wis. — Sekr. Frań. 
Brom, Dodge P. O. Wis.

Nr. 8. Tow. św. Kazimierza Kró­
lewicza, E. St.Paul, Minn.— 
Sekr. Wł. Różycki, 917 Eu­
clid Str.

Nr. 9. Tow. św. Franciszka, Buf­
falo, N. Y. — Sekretarz Su­
szyński Ignacy, 205 Detroit.

N. 11. Tow. św. Kazimierza, Kró­
la w Buffalo, N. Y. — Sekr. 
J. Wójciak 183 Weimer st.

Nr. 14. Tow. ś. ap. Piotra i Pawła. 
— Sekr. Piotr C. Skroch, In­
dependence, Wis.

Nr. 15. Tow. św. Michała Archa­
nioła, Buffalo, N. Y;— Sekr. 
R. Lewański, 46 Lombard st

Nr. 18. Tow. N. Ser. Jezus, Arcadia, 
Wis. — Sekr. Ignacy Pie 
rzyna, Arcadia, Wis.

Nr. 20. Tow. św. Wojciecha, Sa­
lamanca, N. Y. — Sekr. W. 
Majewski, P. O. Box 51, — 
West Salamanca, N. Y.

Nr. 21. Tow. św. Kazimierza Kró­
lewicza, Duluth, Minn.,Sekr. 
Stan. Nowak, 26 W. 10th st,r.

Nr. 22. Tow. sw. Wojciecha, Ro­
chester, N, Y. — Sekr. Jan 
Zientara, 24 St. Stanislaus av.

Nr. 24. Tow. św. Krzyża, Trenton.
N. J. — Sekr. Fr. Lindsay 
35 Randall street.

Nr. 25. To warz. świę. Waleń tego- 
Trenton, N. J.—Sekr. Kazi­
mierz Giedliński, 325 Cassst

Nr. 27. Tow. N. P. M. Nieustają­
cej Pomocy, Buffalo, N. Y. 
— Sekr. Pawlak Jakób 181 
Detroit str.

Nr. 28. Tow. św. Jakuba Aposto­
ła, Buffalo, N. Y. — Sekr. 
M. Paprocki, 98 Detroit str.

Nr. 30. Tow. św. Piotra i Pawła, 
Depew. N. Y. — Sekr. L. Ja­
siński, Depew P. O., Erie 
Co., N. Y.

Nr. 31. Tow. św. Walentego, Buf­
falo, N. Y. — Sekr. Mi­
chał Groblewski 130 Playter.

Nr. 33. Tow. św. Stanisława, Buf­
falo, N. Y. — Sekr. Fr. Jar­
muż, 285 Detroit str.

Nr. 34. Tow, Serca Jezusa, Spring 
ville, N.Y. Sekr. Felskowski 
Józef Box 676.

Nr. 36. Tow. Synowie M. B. Czę 
stochowskiej, Cincinnati, O. 
— Sekr. Jan Gołembiewski, 
711 Liberty & Cutter str

Nr. 37. Tow. Przemienienia Pań­
skiego, Buffalo, N.Y.—Sekr 
M.Witkowski, 60 Krupp str.

Nr. 39. Tow. św. Franciszka, O- 
maha, Neb. — Sekr. Fr. 
Szczepaniak, 2515 Hickory st

Nr. 43. Tow. św. Józefa, Pough­
keepsie, N. Y. — Sekr .M. 
Dachowski 143 N. Water str.

Nr. 44. Tow. św. Izydora, w Wil­
kes Barre, Pa.— Sekr. John 
Prajzner, 27 Grant Alley.

Nr. 45. Tow. Sw. Piotra, Avoca, 
Pa. — Sekretarz Stefan Cie- 
ślisz, box 53, Avoca, Pa.

Nr. 46. Tow. św. Wojciecha, Mt 
Carmel, Pa. — Sekr. An Da 
niłowicz, P. O. Box 152.

Nr. 50. Towarz. św. Józefa, Mili 
Creek, Pa. —Sekr. A. Ka- 
raszkiewicz Hudson Pa. P.
O. box 153.

Nr. 51. Tow. Serca Jezus, Alden 
Station, Pa. — Sekr. Jan 
Kielar, P. O. Box 13.

Nr. 52. Tow. św. Walentego, Wil- 
liamsbridge, N. Y. — Sekr. 
Fr. Polka, 13 st. & 4th ave.

Nr. 54. Tow. św. Michała Archa­
nioła, Barbertown, Pa. — 
Sek. P. Skułak, Rendham, 
Pa., L. Box 136.

Nr. 55. Tow. Serca Jezus, w Du 
ryea, Pa. — Sek. Józef Le­
wandowski, P. O. Box 187.

Nr. 57. Tow. Serca Jezus, Dupont, 
Pa., Sekr. J. Czech box 6.

Nr. 58. Tow. Jana Sobieskiego w 
Duryea, Pa. — Sekr. Józef 
Mostowski box 11.

Nr. 59. Pierwszy pułk Polskich 
żółtych ułanów pod opieką 
św. Michała Arch, w Gay­
lord, Mich. — Sekretarz Jan 
Kuras, Box 19.

Nr. 60. Towarz. Bratniej Pomocy 
Adama Mickiewicza, pod o- 
pieką świętego Józefa, 
w Jersey City, N. J. — Se­
kretarz Antoni Maciejewski 
183 Bay str.

Nr. 61. Tow. Polskich Rzemieśl­
ników pod wezwaniem św. 
Mikołaja w Buffalo, N. Y. 
— Sekretarz Fr. Szkatułek i, 
84 Sweet ave.

Nr. 62. Tow. św. Józefa w Globe- 
ville, Colo. — Piotr Górec­
ki. sekretarz, Elyria, Colo., 
box 22.

Nr. 63. Tow. Rycerzy św. Jadwi­
gi z Willkes Barre, Pa. z 
Zjednoczenia Rz. Kat. pod 
op. B. S. J. Sekr. i kolektor 
Franc. Podgórski, 19 Spider 
Alley.

Nr. 64 Tow. św. Józefa w De 
Lancey Pa. ze Zjednoczenia
P. Rz. Kat. p. o. B. S. Jes. 
Sekr. J. Zdrajkowski box 12.

Nr. 65. Tow. św. Piotra i Męcz. 
w Buffalo, N. Y. — Sekr. 
Ignacy Wróblewski, 65 Per­
son str. E.

Nr. 66. Tow. Synowie Wolności 
w S. Boston, Mass, zreorga­
nizowane z Tow. No. 41. 
Sekr. Alex Niewiński, 324 
Athen str.

Nr. 67. Tow. Króla Zygmunta I 
w Dupont, Pa. Sekr. Teofil 
Mossakowski P. O. Box 51.

Nr. 68 Tow. Matki Boskiej Czę­
stochowskiej, w Old Forge, 
Pa. — Sekretarz Wawrzon 
Browarny, P. O, box 118.

Nr. 69. Tow. ŚŚ. Ap. Piotra i Pa 
wła w Plains, Pa., zreorganizo 
wane z tow. śtej Barbary No 
88 Unii.—Sekr. W.Kopczyń­
ski, Plains, Luzerne Co., Pa.

Nr. 70. Tow. śgo Stanisława, B.
M. w Hudson, Pa., zreorga­
nizowane z tow. śtej Barbary 
No. 38 Unii. — Sekretarz 
Szczechowiak, Woje. B. 158 
Hudson, Luzerne Co., Pa.

Nr, 71. Tow, śgo Józefa w Depew
N. Y. — Sekretarz Andrzej 
Zakrzewski, P. O. box 300.

Nr. 72. Tow. ś’go Michała Archa­
nioła, w Delano, Minn. — 
Sekretarz Kittok Franciszek, 
Delano, Minn.

Nr. 73. Tow. śś. .Cyryla i Metode- 
dego w Nanticoke, Pa. — 
Sekretarz Woje. Józef Fur- 
mański, 26 North Market st., 
Nanticoke, Pa.
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Wszystkie 
Towar.
w nasz
Sztorze 
po niesłychai 
niskich cenach.

Otrzymujemy 
bardzo wielką 
ilość

Nowych 
Wiosennych 
Towarów.

Opłaci się wam 
obejrzeć 
piękny zapas 
towarów, które 
sprzedajemy 
po zniżonej cenie.

Musimy oczyścić nasze 
departamenty z daw­
nych 
zrobić 
we w 
tach.

towarów, aby 
miejsce na no- 

65 Departamen-

Polski klerk Wincenty Janicki 
usłuży chgtnie Rodakom po­
trzebującym jego pomocy.

Cokolwiek chcecie 
kupić, przyjdźcie do
WIELKIEGO 
SZTORU

S. E. OLSON GO.,
Minneapolis, Minn.
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BACZNOŚĆ!
i
11

J Wincenty Sławski w
!;633—6th Ave. Milwaukee, Wis.®'

jf Kompletne Wydanie

Poleca

'wszystkich Dzieł H.
SIENKIEWICZA.. 1°'.! 
'oprawne zezłoconemi 'Jlj 
'tytułami, za................Uv

1! 
(I,

)rtn Żywoty Świętych! 
$3 ....Pańskich z 400'

Obrazami, potwierdzone przez. 
'!0tu książąt Kościoła Rzymsko-! 
Katolickiego, wydanie europej-i 
skie; oprawne ze złoconemi ty- J 
tułam! za egzemplarz..............
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^Trylogia
( I Na Nowy Rok, w 6 tomach |
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DLA KAŻDEGO!
Najużyteczniejszy prezent jest

Drukująca Maszynka

$
%1Ii

Każdy, kto tylko zna litery, mo­
że na niej drukować. Ta maszynka 
jest o wiele lepsza i tańsza, jak gu­
mowe litery, któro trzeba rozbierać 
i znowa składać. Swoim znajomym 
zrobicie wielką uciechę drukowa­
nym listem.—Pieniądze należy wy 
sełać wraz z zamówieniem do:

N. KKI/rOMK,
PUNXSUTAWNEY, PA.

Co ludzi« mówią o tych maszyn­
kach?—Szan. Panie S. Keltonik: 

—Maszynkę drukującą od Pana o- 
trzymałem i jest dobra, za co Panu 
serdecznie dziękuję.—Z szacunkiem 
P. Rogeński, Allegheny, Pa.

Szan. Panie S. Keltonik:--Uwia­
damiam Pana, iż maszynkę odebra­
łem i jestem z niej zadowoluiony. 
Posełam nadto $2.00 i proszę mi 
przysłać jeszcze dwio takie dla mych 
kolegów. — Z uszanowaniem A. S. 
Wierzbicki box 88 Woodbine, N.J.
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^CzystySłód pokar
II mowy.
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KRZYŻACY.
POWIEŚĆ

HENRYKA SIENKIEWICZA
CZĘŚĆ PIERWSZA.

W Tyńcu, w gospodzie pod ,,Lu>
11 tym Turem”, należącej do opactwa.

Aziaio kilku ludzi, słuchając opo- 
"jadania wojaka bywalca, który z 

dalekich stron przybywszy, prawił 
ni o przygodach, jakich na wojnie 

i w podróży dozuał.
Człek był brodaty, w sile wieku, 

pleczysty, prawie ogromny, ale wy- 
chudły. Włosy nosił ujęte w pęt- 
nik czyli siatkę, naszywaną pacior­
kami; na sobie miał skórzany kub­
rak z pręgami wyciśuiętemi przez 
pancerz, na nim pas, cały z mie­
dzianych klamr; za pasem nóż w ro­
gowej pochwie przy’ boku, zaś kiot- 
ki kord podróżny.

Tuż przy nim, za stołem, siedział 
młodzicńczyk o długich włosach i 
wcsolem spojrzeniu, widocznie jego 
towarzysz lub może giermek, bo 
przybrany także po podróżnemu, w 
taki sam wyciskany od zbroicy skó­
rzany kubrak.

Resztę towarzystwa stanowiło 
dwóch ziemian z okolic Krakowa i 
trzech mieszczan w czerwonych skła 
danych czapkach, których cieńkie 
końce zwieszały im się z boku aż na 
łokcie. Gospodarz, Niemiec, w 
płowym kapturze, z kołnierzem wy­
cinanym w zęby, lał im z konwi 
czyste piwo do glinianych stągie. 
wek i nasłuchiwał ciekawie przygód 
wojennych.

Jeszcze ciekawiej jednak słuchali 
mieszczanie. W owych czasach, 
nienawiść, jaka za czasów króla 
[polskiego] Władysława Łokietka 
dzieliła miasto od rycerskiego zie- 
miaństwa czyli szlachty, znacznie 
już była pogasła i mieszczanie nosi­
li głowy górniej niż w wiekach pó< 
źniejszych. Dla tego też nieraz zda­
rzało się widzieć w gospodach kup­
ców pijących za pan brat ze szlach­
ta. Widziano ich nawet chętnie, 
bo u nieb o gotowy grosz było łat­
wiej i płacili zwykle za herbowych 
(za szlachtę.)

Tak więc mieszczanie siedzieli i 
rozmawiali, mrugając od czasu do 
czasu na gospodarza, aby napełniał 
stągiewki.

— Toście, szlachetny rycerzu, 
zwiedzili kawał świata, rzekł jeden 
z kupców.

— Niewielu z tych, którzy teraz 
ze wszystkich stron ściągają do 
Krakowa, widziało tyle — odrzekł 
przybyły rycerz.

— • A niemało ich ściągnie — mó­
wił mieszczanin ■— bo to wielkie 
gody i wielka szczęśliwość dla kró­
lestwa! Prawią też, że król kazał ca­
ła łożnicę królowej złotogłowiem 
perłami szytem wysłać i takiż bal­
dachim nad nią uczynić. Zabawy 
będą i gonitwy w rozmiarach, jakich 
świat dotąd nie widział.

— Kumotrze Gamroth, nie prze 
rywajcie rycerzowi — odrzekł dru­
gi kupiec.

— Nie przerywam ja, kumotrze 
Eyertreier. tylko tak myślę, że i on 
rad będzie wiedział, co prawią, bo 
pewnie sam do Krakowa jedzie. Do 
miasta i tak dziś nie wrócim, a w 
nocy gad, który się w wiórach ro­
dzi, spać nie daje, więc mamy czas 
na wszystko.

— A wy na jedno słowo odpowia­
dacie dwadzieścia. Starzejecie się, 
kumotrze Gamroth?

— Ale sztukę wilgotnego sukna 
pod jedną pachą jeszcze dźwignę,

— O wa! takiego, co przez nie 
świeci, jak przez sito.

Lecz dalszą sprzeczkę przerwał 
podróżny wojak, który rzekł:

— Pewnie, że w Krakowie zosta­
nę. bom słyszał o gonitwach i rad 
w szrankach siły mojej popróbuję. 
A i ten bratanek także, który choć 
młody i gołowąs, niejeden już pan­
cerz widział na ziemi.

Goście spojrzeli na młodzieńca, 
który uśmiechnął się wesoło i za­
łożywszy rękoma długie włosy za 
uszy, podniósł do ust naczynie z pi­
wem.

Stary rycerz zaś rzekł:
— Wreszcie cboćbyśmy chcieli 

wracać, to nic mamy dokąd.
— Jakże to? — zapytał jeden ze 

szlachty. —Zkąd jesteście i jako 
was zowią?

— Ja zowię się Maćko z Bogdań- 
ca, a ten tu wyrostek, syn mego ro­
dzonego brata, woła się Zbyszko. 
Herbu jesteśmy Tępa Podkowa, a 
zawołania Grady.

— Gdzież jest wasz Bogdaniec?
— Ba, lepiej pytajcie, panie bra­

cie, gdzie był, bo go już niema, 
llej! jeszcze za czasów wojny Grzy- 
malitczyków z Nałęczami spalili I 
nam docu.a nasz Bogdaniec, a co by­
ło, pobrali — służebni zasię uciekli.

[Ciąg dalszy nastąpi.]

BOCHATERSKARODZINA
Urywek z powstania 1863 r.

Zdarzenie prawdziwe.
Opisał Władysław Czaplicki.

[Dokończenie].

Ciotka nie odpowiedziała jej nic 
tylko wprost, tak jak stała, puściła 
się w drogę, Karolcia obok niej.

Leśniczyna szła krokiem szybkim 
ale miarowym i — pewnym. Noc 
wprawdzie była ciemna, ale mniej 
po godzinie drogi, dzień zaczynał 
już świtać.

Leśniczyna nagle przel jakimś 
zatrzymała się przedmiotem. Przez 
jedną połowę w rowie, a przez dru­
gą na drodze, leżał jakiś człowiek 
— odarty do naga. Nachyliła się, 
i — jakież straszne przeznaczenie!? 
To był — jej mąż! To był trup jej 
męża!

Rzuciła się na niego, poczęła go 
ściskać, całować. — Nagle zerwała 
i podniosła się z ziemi, oglądnęła 
się w koło, palec przyłożyła do ust 
i zapytała cicho: — Gdzie Jaś? 
Gdzie Jaś? powtórzyła, głośniej, 
gdzie mąż mój? jeszcze więcej pod­
niesionym zawołała głocem, gdzie? 
gdzie oni? poczęła krzyczeć coraz 
głośniej. Nareszcie chwytając sil. 
nie Karolcię za ramię — gdzie? 
mów Moskalu? gdzie mąż? Karolcia 
przerażona o mało nie padła ze stra­
chu.

W tem leśniczyna puściła jej ra­
mię i ręką pocierając czoło zaczęła 
łagodnie, cicho i żałośnie: Ach! nie! 
to nie Jaś! To nie mój mąż! I zno- 
wu poczęła rozglądać się, — w głąb 
lasu utkwiła błędny swój wzrok i 
nagle zmieniając ton, krzyknąwszy 
przeraźliwie: to tam! to tam! z rę­
kami wyciągniętemi przed siebie 
szybko jak sarna przeskoczyła rów 
i pędem puściła się w las, powtarza­
jąc ciągle:, to tam! to tam! a drzewa 
olbrzymie głośnem echem powtarza­
ły za nią jakoś ponuro i żałośnie: 
to tam! tam! tam!

Karolcia poznawszy że oiotka do­
stała obłąkania, przejęta, przeraże­
niem i zgrozą osłupiała na razie, na­
reszcie przywlokła się do leśnego, 
gdzie dziś dopiero czuje się zdrow­
szą, a leśniczynę — kończył puł­
kownik swoje opowiadanie, leśni­
czynę wczoraj jeszcze widziano błą­
dzącą po lesie, ale uciekającą od 
ludzi. Widziano jak staje przed 
drzewami i zapytuje je: Gdzie jest 
mój mąż?

I otóż skończyłem smutne opo­
wiadanie o polskiej bohaterskiej 
rodzinie, a co do nieszczęśliwej leś- 
niczyny niechaj mi wolno będzie 
powtórzyć za naszym poetą, Stani­
sławem Grudzińskim:

Cześć — sława — polskiej ko. 
bieoie 

Niechaj rozbrzmlowa po świeoie!
Bo wiara, która nas żywi, 

Wytrwałość, która świat dziwi 
I walka z życiem złączona, 
To — ona!

KONIEC.

KORESPONDENCYE.
TRENTON, N. J, 25 Stjcz. 1899.

Muszę się podzielić z wszystkimi 
rodakami tą radością, jaka napełnia 
nasze serca, wszystkich parafjan 
św. Krzyża. Jaka radość ’’as ogar­
nęła, jak dowiedzieliśmy się, że ma 
odbyć się u nas 40-to godzinne na­
bożeństwo, od dnia 22, do 24. Sty.
cznia r. b. Zaraz zaczęto się krzą­
tać około tego. Najprzód tow. św. 
Krzyża i to .v. Najsłodszego Serca 
Jezusowego, ofiarowali z kasy swo­
jej na udekorowanie kościoła, jako 
też Wiel. ks. prób. Fr. Czarnecki, 
postarał się sam o dekorację, kwia­
ty i palmy, a światła było pod do­
statkiem i.a ołtarzach. W wigiliję 
tego nabożeństwa, to jest w Sobotę 
21 Stycznia r. b. odbyła się spowiedź 
towarzystw, a w niedzielę 22. stycz. 
o godzinie 8 ej rano wystawienie 
Przenajświętszego Sakramentu, pod­
czas mszy św. była udzielaną komu- 
nja św. dla towarzystw. O godzi­
nie w pół do jedenast j rano, odby­
ła się suma solenna i kazanie wzru­
szające do głębi serca, tak że każdy 
miał serce i sumienie jakby obudzo. 
ne do pokuty i poprawy, ludek z 
obu parafij, który się znajdował na 
temże nabożeństwie, wychodząc z 
kościoła, czuł się podniesionym na 
duchu, a po południu o godzinie 
trzeciej nasz ks. proboszcz odmówił 
z ludem różaniec przed najświęt­
szym sakramentem wystawionym na 
ołtarzu ku publicznej czci chwale, a 
asysta z klęczących była przez całe 
3 dni od rana do wieczora. O godz. 
wpół do ósmej wiecz. odbyły się^nie- 
szpory solenne 1. kazaniem. W po­
niedziałek rano było też wystawie­
nie najśw. sakramentu i msza św., a 
w pół do dziesiątej rano suma z ka­
zaniem, na tem to kazania Wieleb. 
mówca zachęcał do pokory. O, bra­
cia pokory nam trzeba, a jak bę- 
dziem mieć pokorę, to nigdy nie 
wyłamiemy się z pod jarzma Chrys­
tusowego, bo kto pokory nie ma, 
ten nie jest Katolikiem, ani jest 
wierny Panu Jezusowi, który za nas 
umarł sromotnie na krzyżu. O! 
prawda to szczera, bo jak przyto­
czyli mówcy, że mamy przykłady i 
patrzymy się codzień na naszych 
polaków, którzy mogli się nazwać 
braćmi naszymi, nie mieli pokory i 
wiary w Chrystusa, którego miljo*  
ny dusz wyznaje jako ojca i pana 
swego, słuchając władzy pochodzą­
cej z Rzymu, to jest od Ojca św. 
aż do kapłana, czyli proboszcza swe« 
go. Oj! żeby byli pokornymi i ci.’ 
chego serca, nazwać byśmy mogli 
ich na nowo braćmi, polakami,
wiernymi kościołowi naszemu
Rzymsko.Katolickiemu. A tak wy­
rzekać się nam kazano takich pola­
ków, bo to nie polacy, alesyzmaty-
cy, to też nakazano nam, abyśmy się 
modlili za tak nisko upadłych ludzi,
którzy dobrowolnie utracili wiarę. 

[Dokończenie nastąpi.]

WASHINGTON, 1). C.

Ceny Targowe.
Mąka pierwszy patent,

“ drugi“
“ pierw sza'ćayśta 
“ druga czysta1 

Pasza No 1 za, tonę
“ No 2 ,< “
“ No 3 “

Siano piękna trawa za tonę 
Pszenica buszel No 1

<<
Kukurydza buszel No 3

“ “ No 4

Owies buszel No 3
“ biały No. 3 buszel 

Żyto No 2 buszel 
Masło najlepsze funt

“ No 2 “
“ No 3 “

Jaja świeże tuzin
“ drugi gatunek 

Ser śmietankowy funt
“ lymburski 

Drób—Kury funt 
Kurczęta funt 
Indyki mięszane 
Gęsi 5—6o
Kartofle buszel 
Cebula buszel 
Groch suchy 
Jabłka beczka 
Śliwki 10 ft. pudło 70—1.10
Gruszki pudło 2.25—2.50
Ryby. 8zczupaki'funt po 6—7c

crappies 5—0c
biała ryba *—7^c

Bydło lej klapy 1,200 do 1,600 lb.
sto funtów 5,65—5,80 

Woły wyborne 
dobre 
zwyczajne 1 

Tek saskie byki 
Krowy dobre, 
Cielęta 
Świnie wyborne 100 

zwyczajne 
asortowańe 
biedne

Owce wyborne 100 lb.
zachodnie

Jagnięta wyborne 
zwyczajne

beczka
CC

cc

tC

C 4 

c<

I
Nò 2
No 3

4«

Kaczki

CC

lb.

5.25— 5,60
4,80—5,20
4,30—4,75
2.40 — 3.50
3.90—4,80
5.25— 7,25
3.70— 3,80
3,40—3,65
3.70— 3.80
2,00—2,75
4,35—4,60
4,00—4,30
3,75—4,25
5,20—5,60

Nikt nie powinien się namyślać, 
jakie lekarstwo ma użyć gdy ktoś z 
jego familii choruje, ale powinien 
zaopatrzyć się w Severy lekarstwo, 
które na wiele chorób są zadziwiają­
co pomocne. (Severa Apteka Cedar 
Rapids, Iowa.

Buffalo, N. Y.
P. M. Tądrowski zaopatrzył swój 

skład z Nowym Rokiem 1899-tym 
w wyborne, ciepłe i tanie obuwia, 
tak dla mężczyzn, kobiet jak i dla 
dzieci. VVybór znakomity. Przyjdź­
cie i przekonajcie się sami.

UWAGA!
W jednem z mniejszych miasteczek 

w tvm Stanie, w okolicy obfitującej w 
kilkuset polskich farmerów, a zarazem 
zamieszkałej przez sto polskich rodzin, 
jest do sprzedania SKŁAD MIĘSA i 
WĘDLIN [Butcher Shop] zewszystkie- 
mi urządzeniami i maszynami i dobrze 
wyrobioną firmą. Interes ten przynosi 
dobry dochód, jednakże właściciel dla 
słabego zdrowia jest zmuszony sprzedać 
go za cenę bardzo przystępną. Bliższa 
wiadomość w Itedakcyi “Słońca”.

51 30
54 25
54 55
50 00
51 00

PRZESTROGA!
Nie kupujcie waszych tykietów 

dopokąd nie zobaczycie się z nami, 
przez co zaoszczędzicie wiele dola­
rów, czasu i mitręgi.

Z St. Paul do Bremen tylko $52 00
Z St. Paul do Berlina tylko 
Z St. Paul do Krakowa tylko 
Z St. Paul do Óświgcima 
Z St. Paul do Poznania
Z St. Paul do Torunia tylko
W tych cenach włączone jest 

wszystko potrzebne podczas całej 
podróży. Nie ma ekspensów hote­
lowych, ani podatku wojennego, a 
pakunki przewożone są darmo.

Podróż 7. jednej miejscowo­
ści do drugiej trwa tylko4L_8 DNI.

John G, Allen, 
Jeneralny agent na Północ. Zachód 
NEW BEAVER liuji parowców 
pocztowych: Offis pod numerem 

173 EAST THIRD St..
Saint Paul, Minn.

Jedyny ofls biletów kolejowych i kart 
okrętowych wśród obu-miastach, gdzie 
można rozmówić sig ]>o polsku.

.1

-

^SalopC
zaopatrzony w 

najświeższe piwo, wina i 
inne napoje, wszelkie li < 

* kiery i cygara, oraz 
WIELKA HALA j 

na posiedzenia,przedstawienia) 
obchody narodowe.

Obsługa prędka i uprzejma i 
Ttwmns i Gnultier— 1 

*»«5TPAVL,»»» /iAIArt. ’

NIE ZWRACA SIĘ UWAGi 
na kaszel, aż przechodzi w niebezpieczną cLorobą.

SEVERY BALSA/T NA PŁUCA
jest znakomitem i najwięcej odpowiednem lekarstwem na kaszel, zazię­
bienie, grypę, chore gardło itd. Cena 2$ cent, i Eo cent.

NA WSZYSTKIE BÓLE,
reumatyzmu, neuralgii, puchlin, kurczy i krzyża używaj

SEVERY OLEJ ŚW. GOTTHARDA 
najlepszy ze wszystkich maści. Pomogą natychmiastowo, wyleczy 
szybko i stale. Cena 50 cent.

JEŻELI KOBIETA
zaniedba pierwsze symptomy nieregularności, dużo niebezpiece«iych 
cierpień może nastąpić.

SEVERY KOBIECY REGULATOR
poll psza, reguluje i wyleczy każdą dolegliwość systemu kobiecege.

Cena $l.oo.

è

PianinaiOrgany
mogą być kupione bezpiecznie

i z łatwością przez pocztę.

Nasze nowe pianina i organy mogą 
być obejrzane i wypróbowane w do 
mu własnym, choćby odległym o 
tysiące mil od nas.

W .jaki Sposob?
Napiszcie do nas, a my wam wyjaśniemy. Sprredajemy na łatwe spłaty 

z odstawą wszędzie w całych Stanach Zjednoczonych 

piękne Braci Dyer organy za $50 i wyżej 
w ratach po $5.00 miesięznie.

Nowe pianina najdoskonalsze, powszechnie znane, oddajemy w różnych 
cenach od 150 dolarów i wyżej w ratach po 10 dolarów miesięcz­
nie. Przyślijcie po ilustrowane katalogi bezpłatnie.

Muzyki i muzyczne instrumenty wszelkiego rodzaju.
Rabat na pianinach i organach z drugiej ręki

W. J. DYER & BRO’S
21 — 23 W. FIFTH Street, St. PAUL. Minn.

Następująca wiadomość ze stolicy 
Stanów Zjednoczonych zainteresuje 
może wielu z naszych czytelników. 
Zwracamy dla tego na nią szczegół- 
ną uwagę. P. Jan Zellner z pn. 1827 
przy Weltherger ulicy upoważnia 
nas do podania tego, co następuje; 
Z radością mogę Panu donieść, że 
pani Poster, jedna z naszych sąsia­
dek odwiedziła nas w tych dniach 
wieczorem i opowiadała pełna wiel­
kiej wdzięczności, że jej córka, któ­
ra przez przeszło 20 lut podlegała 
napadom choroby św. Walentego, 
została zupełnie wyleczoną wskutek 
używania Dra Piotra Gomozo. Po. 
leniliśmy poprzednio używanie tego 
lekarstwa, lecz twierdzono, że cho­
roba jest już zbyt zastarzałą, aby 
mogła być mowa nawet o uldze, a 
tem mniej o wyleczeniu. Pomimo to 
nakłoniliśmy ich do użycia tego le­
karstwa, twierdząc, że próba wcale 
nie może szkodzić, a obecnie prze­
konali się o skutkach. Dra Piotra 
Gomozo było dla wielu zagadką 
wskutek jego szczególnej skuteczno­
ści w dolegliwościach tyczących się 
krwi i konstytucyi ciała. Jest za­
równo zagadką dla lekarzy, jak i 
dla laików, i chociaż od czasu do 
czasu usiłowano wytłómaczyó jego 
szczególną siłę, to jednak dotych­
czas zagadka nie jest rozwiązaną. 
Nie sprzedaje go aptekarzom, lecz 
wprost ludowi przez miejscowyoh 
agentów właściciel, Dr. Peter Fahr- 
ney, 119—114 S. Hoyue ave., Chi­
cago, Iłls.

Pan L. Smyczyński od Nowego 
Roku sprowadził wielki wybór 
doskonałego towaru. Posiada ciepłe 
zimowe ubrania i palta. Za dobroć 
i taniość wyborów gwarantujemy.

•FOZEF NOWAK 
zawiadamia wszystkich Rodaków, 

iż założył własny wielki skład 

WĘGLI i DRZEWA 
.... pod numerem....

OSI Virginia Avenue. 
Węgle i drzewo w rozmaitych gatuu 
kach dostawia natychmiast po zatuó 
wieniu do wszystkich stron miasta.

Poletja slą wiąc. pamiąci wszystkich Rodaków 
liczy na ich szczere poparcie.

LEONARD SMYCZYNSKI,
Największy w EAST BUFFALO, N. V.

POLSKI • ZAKŁAD • KRAWIECKI
---- ----  oraz Skład Gotowych Ubrań. ---------
Wszelkie ubrania dla dzieci, chłopeów i mężczyzn wykonane 
są podług najnowszej mody i kroju z najlepszego materya- 
łu, zrobione mocno i trwale po cenach, jakie sami chcecie. 
Ubrania ślubne i na zamówienia wykonywam spiesznie, ro­
bota pierwszej klasy. Ubrania dla chłopców do Komunji 
św. i Bierzmowania w wielkim wyborze. Skład czapek, ka­
peluszy, bielizny i wszelkich przyborów do ubrania.

PATENTY.
Zajmujemy tlą Wyrabianiem PATENTÓW 

ZNAKAMI sprzedaży [trade mark,] ZNA 
KAMI rATENTOWEMI, PRAWAMI DRUKO 
WANIA MANUSKRYPTÓW (.copyright) zaatrze 
żonyeh we wszystkich krajach. Adresujcie:

Vowiers I Burns, adwokaoi patentowi,
New York Office 237 Broadway.

Washington Office 707 7th St. N. W.

P ierwszorzędna 
Apteka 

przygotywuje umiejętnie lekarstwa 
ze świeżych chemikalij przez wy- 
kwalifikokowanego aptekarza. Po­
siada jedynie w całym St. Paul cu­
downe krople żołądkowe Dr’a Mar- 
cinkowBkiego z Poznania, oraz sła­
wny na cały świat Kotwiczny Pine 
Expeller Richtera na reumatyzm, 
kolki, bóle, opuchpięcia, rany itp.

LOUIS F. ENTRUP, 
52g Wabasha st., St. Paul, Minn.NOWE PODZIĘKOWANIA.

$1OO Nagrody
Temu, który udowodni, 
iź najcięższe choroby nie 

zostały wyleczone przez 
Dra. KALLMARTEN,

TOLEDO, OHIO.

William Schauer,
WIELKI SKŁAD UBRAŃ dla 

mężczyzn chłopców i dzieci, zara­
zem skład przyborów do ubrania, 
kapeluszy, czapek, bielizny wierz­
chniej i spodniej, obówia i kaloszy. 
Wybór wielki! Ceny niskie!

Odwiedźcie nasz skład i prze­
konajcie się sami o niskich cenach. 
14-I6-18 EAST SEVENTH st. 

Saint Paul, Minnesota.

( ) ( )

Józef © Mąichrzycki 
Pierwszorzędny 

SALOON,
Zaopatrzony 

W Najlepsze 

...PIWO
Z NIAGARA
FALLS........

4c Sznpa.

Oprócz tego posiada najlepsze
CYGARA, WÓDKI, WINA 

I inuc doskonałe Napoje. 
Obsługa szybka i uprzejma.

46 Wilson st.—Buffalo, N. Y.
o 1

IROWSKI |
Najlepszy V. 

i Najtańszy 

Skład J
Obuwia 5

Dla Męż- W 
czyzn,^

K°- | 

biet 1
Dzieci w EAST BUFFALO.

Towar świeży, modny 
i w wielkiej ilości.

i

'©

DR. F. J. KALLMERTEN,4
Specyalista w Chorobach Chronicznych i Nerwowych.

Leczy wszystkie 
choroby zastarzałe, 
jako to: Duszność, 
spazmy, paraliż, dy­
chawicą, wodną pu­
chliną, reumatyzm, 
ból głowy, uszu, ócz 
i nosa, choroby żo­
łądka, gardła, piersi, 
kanałów oachodo- 

t wych, febrą, wyrzu­
ty na głowie i skór­
ne, choroby macicz­
ne, zboczenia regu­
larności, krwotok, 
białe upławy*  Z126’ płodność, boleści po­

łogowe, puchliną, rany, otwory ni ciele, różą, cho- 
i roby kiszek, ból krzyża i w piersiach, katar, neu- 
I ralgią, bronchit!», podagrą, świerzb, zapalenie 
j mózgu, otyłość, choroby pącnerza, rska, kotki, wy- 
' sychanie mleczu, osłabienie nóg, suchoty, choroby 
wątroby i nerek, ty fu«, odrę, ronact tv< «liszaje itd. 
AecŻT NIwWlASTt, DztlCCl I MĘŻCZYZN, 
1 Jeżeli cierpisz, a straciłeś nadzieją wyleczenia, 

udaj sią zaraz do doktora Kallmcrten a po radą. Dr. 
Kallmerten wyleczył tysiące ludzi, którzy długo 

I cierpieli, a przez innycn lekarzy nie mogli być wy- 
j leczeni. Ludzie cl wszędzie rozgłaazajaimią Dra 
Kallmerfena i znajomym go polecają. Udajcie ei, 

! do Dra Kallmerten’a to was wyleczy.
| CHOKOBT ZABAŹLIWK obojga pici, czy to na­
byte lub a rodziców przekazane, leczy eicutecznle 
1 prędko. Nie trzeba el, wstydzić, tj lko leczyć, bo 
aanledbi-wanieeDrowadza złe skutki ja przyszłość.

JOZEF MATZ, 
poleca szan. Publiczności swój 
hurtowny i detaliczny haudel

Wl! №) i MK№S©W 
sprowadzanych z pierwszorzęd- 
dystylarni- Wielki skład W in 
i rosolisów krajowych i impor­
towanych. Ceny niskie. Dla pa 
nów salonistów dogodne warun 
ki. Zamówienia odstawiam na 
tychmiast. Poleca zaraz,emswój

S A Ł O O N 
urządzony z komfortem i zaopa 
trzony w najlepsze napitki itp.

' Jest zarazem agentem ubezpieczeń 
od ognia, sprzedaje karty okrętowe, 
wysyła pieniądze do kraju, pośred­
niczy w kupnie i sprzedaży realnoś­
ci i załatwia inne sprawy agencyjne 

571-575-575 RICE ulica.
1 prąci KO. IS1© irzPD» 
■aniedbywaniesprowadza złe skutki J.a przyszłość. , 

Porada i ar ni o! Dr. Kallmerten każdemu udzieli 
rady darmo. Oplszcie chorobą, podajcie wiek cho- ( 
rego, przyślijcie w liście trocną włosów z głowy 1 
B-centową marką pocztową, to dostaniecie odpo­
wiedź natychmiast, czy choroba jest do wyleczenia 
1 wiele bądzie lekarstwo kosztować Można pisać 
po polsku, angielsku lub niemiecku. Adres:

> Dr*.  F. I. Kallmerten, 
t6ledo. ohio.

Fotyteciną książkę o «horobaoh i' 
ioh leczeniu w polskim, angielskim i i 
nlem]eckim języku wysyłam na żą 
danie darmo pod każdym przysła- I 
nyna n>i adrezeia. i

21!) Łoyejoy ul. Ź
BUFFALO, N. Y. fi)

Wielki Zapas 
różnego obuwia dla mężczyzn, j art 

i dzieci oraz
i ciepłego obuwia na ZIMĘ, któro 
można dostać najt niej i najlepsze u 

Johna B. Wallraff 
w nowym sztorze w Florenca Bloku 

na rogu RICE. WABASHA 
i UNIVERSITY ave.

Williama Lindeke
MŁYNY WALCOWE,

Mąka, Zboże i Pasza 
młyńska.

Młyny mieszczą się przy ulioy 
EAST SEVENTH STREET.

M. LEIBECKE.
Polski Pogrzebowy,

Zajmuje się Pogrzebami, posiada 
polskie Książki do Nabożeństwa, 
Obrazy święte i inne artykuły reli­
gijne.—W razie szczególnego przy­
padku, zgłoście się do Rodakcyi 
‘ ‘Słońca”.
822 E. Seventh St., cor. Arcade

TELEFON 773



TYGODNIK POLSKI “SŁONCE”.4

PIJCIE ROBOTNICY!PIWO WYBORNE Z BROWARU GERMANIA Tylko z Chmielu i Słodu wyrabiane, bez 
żadnych domieszek. — 1615—21 BROAWAY, 

----------------------BUFFALO, NEW YORK
1

SAINT PAUL.
ZJerzenfe •''? P™ 'W™-

Pociąg osobowy, jadący z Chica­
go do St. Paul, zderzył się z pędzą- 
cą lokomotywą i wagonem bagażo- | 

wym na torze Chicago Great Wes­
tern kolei, w poniedziałek rano, w 
odległości pięciu mil od Hayfield! 
Juuction, Minn. Maszynista pocią­
gu osobowego Stewart, któiy mie­
szkał w Minneapolis, został zabity 
na miejscu. Palacz jego uratował 
życie, wyskakując z lokomotywy 
przed samem zderzeniem się pocią­
gów. Obydwie lokomotywy zostały 
potrzaskane. Wszyscy pasażerowie 
zostali silnie wstrząśnięci i pospa- 
dywali z swych siedzeń i łóżek. Pod­
czas gdy jedni uciekali, wyskakując 
oknami lub wybiegając drzwiami, 
kobiety mdlały z przerażenia, krzy­
cząc w niebogłosy. Szczęściem nikt 
z pasażerów nie został uszkodzony.

Browar Bruggemanna
Jeden z najstarszych browarów w 

mieście i znany tak w mieście, po­
wiecie jak i całym stanie z wyrobu 
słynnego piwa. Napój ten wyrabia 
ny jest z najlepszego jęczmienia i 
chmielu a ci co go piją, nie mają 
dość słów pochwały. Browar Brug­
gemanna pod obecnym energicznym 
zarządem posiada najnowsze i najlep 
szc urządzenia, przeto wyrabia wy­
borowe piwo. Przy zamawianiu 
telefonujcie pod nr. 1442, Polacy 
mogą dostać tego piwa w saloonie 
ob. Józefa Jarosza.

Żołnierz w kłopocie.

Szeryf Gish z Eureka, 111., przys 
był do naszego miasta w zeszłym 
tygodniu z listami gończymi, w ce­
lu aresztowania Stefana Katchmark, 
nowo zarekrutowanego żołnierza, 
który należał do Trzeciego pułku w 
f jrtecy Snelling. Katchmark był po­
szukiwany od dłuższego czasu za 
oszustwo, jakiego się miał dopuścić 
w Illinois. Został aresztowany i ode­
słany do Illinois, gdzie będzie od­
da ay pod sąd i zamiast do Manili, 
pójdzie za kratki. Niedługo się złe 
ukrywa — wyjdzie na wierzch jak 
oliwa.

Fa talii e spddnięcie.

Zwłoki p. J. McCathy z pn. 658 
Broadway ul., który nioszczślwym 
przypadkiem zabił się przy budowio 
mo-tu w Blair, Mont., sprowadzo­
no do naszego miasta na żądanie ro­
dziny. McCarthy, pracując przy 
moście, przechodził z jednej deski 
ui drugą, która była źle przymocos 
wauą i usunęła się nieszczęśliwemu 
z pod nóg, wskutek czego McCar­
thy spadając z rusztowanie, złamał 
kark i umarł na miejscu. McCarthy 
był żonatym i pozostawił żonę i pięć 
córek.

Bracia Każmierscy
Przy E. 3ciej ulicy posiadają tak 

wyborną szynkę, że lepszej nietylko 
w St. Paul, ale na całym świecie nie 
zuajdziecie. Panowie Każmierscy 
posiadają największy skład mięsa i 
wędlin w St. Paul i Minneapolis i 
słyną z doskonałych wyrobów ma­
sarskich w całym stanie Minnesota.

Odszkodowanie.
Sąd przy sięgłych w sprawie pani 

E. E llund, która wytoczyła proces 
St. Paul City Railway Co., uznał 
kompanię tramwajową winną nieś 
szczęścia, jakie się wydarzyło na 
S.ódm j ul. zeszłego roku, skutkiem 
czego pani Edluud oduiosła znaczne 
uszkodzenia. Sprawa toczyła się 
przed sędzią Bill. Skarga była wy­
toczona o $10,000, z czego przyzna­
no jej połowę—$5000.

Czyste Wino.
Pan Józef Matz sprowadził nowy 

transport, wybornych win w rozmai­
tych gatunkach. Szczególniej pole­
ca Wielebnemu Duchowieństwu wy 
próbowane, czyste Wino Mszalne 
[Allar Winę] najlepszego gatunku.

Oszusś.
Deputy-marszałck Stanów Zjedn. 

Midleton przybył zeszłego tygodnia 1 
do naszego miasta z listami gończy- : 
mi, aby aresztować Jana Robb, któ- ’ 

I ry się dopuszczał różnych kradzieży 1 
i oszustw w różnych stanaoh, i po- : 
mimo czujuej uwagi policyi umiał - 

i się jej wywijać, aż wreszcie został 
wytropiony i aresztowany w naszem 
mieście zeszłego tygodnia i osadzo­
ny w więzieniu.

Sławny dom
F. Ad, Richtera i Spółki, wyra­

biający słynny w całym świecie 
“Kotwiczny” Pain Expeller, otrzy­
mał na różnych wystawach między­
narodowych 33 medale. Wielka ta 
liczba odznaczeń, świadczy jak naj­
dobitniej o doskonałości Pain Ex- 
pcll.ru. Specyalnośclą tego domu, 
jak to dowodzą liczne świadectwa 
lekarskie, są niezjm niezrównane 
środki na reumatyzm, neuralgię i 
podobne choroby. Cena fiaszeczki 
25 i 5C centów.

Zimno.
Rzadko kiedy mieliśmy tak ostrą 

zimę, jak w tym roku. Począwszy 
od czwartku 26 Stycznia panuje tak 
silny mróz, że trudno jest wytrzy­
mać na ulicy nawet w ciepłem-ubra- 
niu. Temperatura opadła do 30 a 
nawet 36 stopni poniżej zera.

Polski skład rzeźniczy.
Nasz rodak, p. Głombica w East 

Saint Paul utrzymuje w swoim skła 
dzie tylko najlepsze świeże mięsi­
wa oraz wędzonki. Kiełbasy, kisz. 
ki, szynki itp. wędliny przyrządza­
ne są na sposób starokrajowy i sma­
kują wybornie, Przyjmuje wszel­
kie zamówienia na wesela, chrzciny, 
bale, pikniki itp. Obecnie p. Głom­
bica przeniósł sztor do demu wła­
snego, róg Lawson i Arcade ulic.

Pułk Trzeci
regularnej armii Stanów Zjedn. sto­
jący dotąd załogą w fortecy SneL 
ling, opuścił nasze miasto w ponie­
działek rano 30 stycznia, udając się 
do Filipin na trzy lata. W pułku 
tym znajduje się kilkunastu Pola­
ków, a pomiędzy nimi kilku znajo­
mych: kaprale pp. Chmielowski i 
Roinanowicz oraz pp. Sidorowicz i 
Wesołowski.

Polski karawaniarz.
Pan Leibecke polski pogrzebowy 

poleca się ze swą ostatnią przysługą 
względom Publiczności, po nader u- 
miarkowanych cenach. Przytem po­
siada obrazy św. i dobór książek do 
nabożeństwa. Pospieszniej porozu­
mieć się można za pośrednictwem 
Rcdakcyi “Słońca”.

Za oszustwo.
Deputy-marszałek Sheehen are­

sztował w zeszłym tygodniu Lud wi- 
ka Nimerfro, który był poszukiwa­
ny od dłuższego czasu za podrabia­
nie pieniędzy papierowych.

Salon polski.
Zwracamy uwagę Rodaków, przy 

bywających z obcych miast lub oko­
licy do St. Paul na polską gospodę 
obywatela Jarosza, 250 Thomas ul.,

■ róg Gaultier, gdzie szklanka wybor­
nego piwa, kieliszek starki lub ku­
bek starego wina orzeźwi każdego a 
uprzejmy gospodarz udzieli wszel­
kich informacyi i wskazówek.

Polska piekarnia.
Zwracamy uwagę szan. Rodaków i 

Rodaczek na ogłoszenie nowej pol­
skiej piekarni p. Zalewskiego, pod 
nr. 566 Wabasha ul. Panie gospo­
dynie, pytajcie waszego grocernika 
o pieczywo p. Zalewskiego, a odnie­
siecie dwie korzyści: poprzecie Ro­
daka i nabędziecie smaczny chleb, 
bułki, ciasta itp.

Grocernia.
Grocernię p. Matza i Danielskie- 

go odwiedza setki kostumerów co 
dzień. Jest to najlepszym dowodem 
dobroci 1 jakości towarów, wielkie 
go wyboru i sprawiedliwych cen.

Skład węgli i drzewa.
Ob. Józef Nowak otworzył skład 

węgli i drzewa pod nr. 681 Virginia 
ave, Dostarcza węgli i drzewa w 
rozmaitym gatunku. Zamówienia 
można zostawiać w saloonie ob. Jó­
zefa Jarosza lub u Franciszką Skór- 
czcwskiego, w Mealey sztorze, róg 
7ej i Wabasha ulic.

Doradzca prawny.
Wszyscy, którzy pragną zasią- 

gnąd porady prawnej, co do spraw 
spadkowych (hypotecznych) zwła­
szcza, w tych interesach, które bę­
dą wyrokowane w zaborze rosyj­
skim, niechaj się zgłoszą do Redak- 
cyi “Słońca”. Płatnym Czytelni- 
nikom udzielamy porady prawnej 
darmo.

Specyalna wysprzedaź 
w grocerni u John W. Lux: 
Lux’s Snow Drift mąka........ $11.93

“ Dome mąka....................
Mydło Cudahy's Diamond C,

9 sztuk za.. .. .........................
Mydło Pinyone 9 kawałków za 

“ Fairbanks 17 sztuk za..
Proszek do prania 10 paczek za 
Pomarańcze tuzin.....................
Cytryny tuzin............................
Zapałki paczka...........................
Wszystkie towary po zniżonej 1

SPRAWY UNIJNE.

1.89

25c I
, 25C

250
, 250

10c
lOc
10c 

cenie

GEO. BENZ & SONS
są dystylatorami najlepszej i bardzo 
skutecznie działającej na żołądek i 
nerwy wódki, której można nabyć 
u salonistów, w aptekach lub wproBt 
u Geo. Benz dr Sons w St. Paul i 
Minneapolis. Oprócz tego posiadają 
na składzie czyste wino mszalne.

BUFFALO, N. Y. 25 Stycznia ’99.

Niniejszem zawiadamiam człon­
ków Tow. Najśw. Panny Maryi 
Nieustającej Pomocy No, 27 Unii 
Polskiej w Ameryce w Buffalo, 
N. Y., iż miesięczne posiedzenie od­
będzie się w czwartek dnia 9-go Lu­
tego b. r. o godzinie wpół do 8-mej 
wieczorem w hali zwykłych posie­
dzeń, Członkowie winni.się stawić 
na to posiedzenie ponieważ są bar­
dzo ważne sprawy do załatwienia. 
Zarazem proszę i tych wszystkich, 
którzy mają zamiar wstąpić do na­
szego Towarzystwa, aby się nie o- 
ciągali. Prawdą jest, że są.liche 
czasy, dlatego też tow. zmniejszyło 
wstępne, ażeby każdemu dać sposob­
ność do wstąpienia do naszego To­
warzystwa. Więc ci wszyscy, któ­
rzy nienależą jeszcze do żadnego 
Tow. niechaj przybędą na to posie­
dzenie, bo być może, że wstępne bę­
dzie podwyższone, skoro lepsze cza­
sy nastaną, więc teraz jest czas naj­
dogodniejszy, bo za małem wstęp, 
nam można zyskać wielkie korzyści,

i tak z Unii Polskiej w Ameryce jak 
i z towarzystwa. Więc łączcie się z 

i nami bracia, bo gdzie zgoda i jed-» 
iność t>m jest i siła. Nadmieniam 
także, że posiedzenia wyż wymienio­
nego Tow. odbywają się w drugi 
czwartek po pierwszem każdego mie 
siąca. a mianowicie: dnia 9-go Lute­
go, 9 go Marca, 13go Kwietnia, 
1 I-go Maja, 8 go Czerwca, 13-go 
Lipca, 10-go Sierpnia, 14-go Wrześ­
nia, 12 Października, 9-go Listopar 
da, 14-go Grudnia.

Z bratniem pozdrowieniem, 
Jakób R. Pawlak, sek.

się d. 24 Lutego. Sprawa bardzo 
ważna, a mianowicie będzie odczy­
tany dochód i rozchód z r. 1898. — 
Ktoby pragnął wstąpió do naszego 
tow. i do Unii, niechaj przybędzie 
na posiedzenie, a będzie mile przy­
jętym. — Z bratniem pozdrowie­
niem, Michał Groblewski, sekr.

GRAND OPERA HOUSE.
W przyszłym tygodniu, począw­

szy od niedzieli 5 Lutego będzie wy­
stępowała nowa trupa “Hopkin’s 
Trans Oceanie Star Specialty Co.” 
która po tryumfalnych występach w 
Europie, przybyła do Ameryki i zo­
stała zaangażowaną do występów na 
scenie w Grand Oopera House. ■

Odegrywaną będzie nadzwyczaj 
ciekawa komedya A Parlor Match, 
w której główną rolę będzie odgry­
wał Chas. II. Hoyt, znakomity ar­
tysta i autor wielu komedyj saty­
rycznych, które mają w-ielkie wzię­
cie na scenie amerykańskiej.

Komedya A Parlor Match jest 
nader ciekawa i charakteryzuje w 
ośmieszający sposób obyczaje i zwy­
czaje Irlandczyków.

DLA PODRÓŻUJĄCYCH
Najlepszą i najwygodniejszą jest 

kolej Wisconsin Central Lines. Dwa 
pespieszne pociągi wyjeżdża codzien­
nie z Minneapolis i z St. Paul w 
kierunku do Milwaukee, Chicago i 
innych miejscowości wschodnich i 
południowych. Elegancko urządzo­
ne wagony sypialne, bawialne i ja> 
dalne. O dalsze informacye pytajoie 
się agenta od biletów.

Herman Brown, C. P. & T. A. 
873 Robert st., St. Paul, Minn.

Jas. C. Pond, Gen. 1 Pass. Agt. 
Milwaukee, Wis.

POLSKA PIEKARNIA.
Rodak nasz, p. Karol Zalewski, 

otworzył Piekarnię Polską pod nu­
merem 566 Wabasha Ulicy w Saint 
Paul i poleca się względom Szano­
wnych Rodaków, zalecając swoje 
pieczywa czystością i dobrocią. Przy 
tem. wyrabia wszelkie gatunki ciast 
i tortów. Przyjmuje obstalunki na 
świętą, wesela, chrzciny i inne u- 
roczystości i zabawy, dostarczając 
obstalunki ze ścisłą akuratnością z 

j zadowoleniem ogółu. Spróbujcie 
tylko naszych ciast i pieczywa!

BUFFALO, N. Y., 25 Stycznia’99 

Niniejszem zawiadamiam człon­
ków Tow. ów. Piotra ap. i męcz. 
No. 65 .Unii Polskiej w Ameryce, 
iż posiedzenie miesięczne odbgdzie 
się dnia 7-go Lutego o godzinie 
pół do ósmej wi^cz. w hali zwy­
kłych posiedzeń. Kto będzie nliał 
chęć wstąpić do naszego Towarzy. 
stwa niechaj przybędzie, a będzie 
mile i po bratersku przyjęty za bar­
dzo niskiem wstępnem.

Z bratniem pozdrowieniem, 
Ignacy Wróblewski.

$3.00 Dziennie
A nawet i więcej można zarobić. 

Każdemu gwarantujemy taki zaro­
bek, jeżeli weźmie agenturę naszych 
obrazów patryotycznycb i religij­
nych. Nic się nie ryzykuje. Piszcie 
zaraz do: 0. 8. Silberman, 8. 3, 
Saint Paul, Minn.

DELANO, MINN., 24 Stycz. ’99.
Tow. św. Michała Arch. No. 72 

Unii Pols. w Am., na rocznem po­
siedzeniu, które się odbyło 22 go 
Stycznia b. r. obrało nowy zarząd 
na rok 1899, jak następuje: Tomasz 
Pogrzeba, prezes; Michał Fauths, 
vice-prezes; Fr. Kittock, sek; Em. 
Klich, kasyer; Tom. Kittock, mar­
szałek; Marcin Farniak, Szym. Kit­
tock, Wal. Honscha, opiekunowie 
kasy; Franciszek Loch, odźwierny. 
Sprawozdanie roczne z dochodów i 
rozchodów tegoż Tow. za rok 1898 
jest jak następuje:

Dochód....................  $110.40
Rozchód...................................59.89

Pozostaje w kasie tow. dnia 
22-go Stycz. za 1898 r...........$50 51

Nowych kandydatów przyjmuje 
się każdego miesiąca za niskiem 
wstępnem. — Z bratniem pozdrowie­
niem, Franciszek Kittock, sekr.

BUFFALO, N. Y. 27 Stycz. 1899. 
Zawiadamiam członków tow. św.

Walentego No. 31 Unii, iż posie*  
dzenie tegoż towarzystwa odbgdzie

MAZUREK LUDOWY.
“Moja Kasiu, moja miła, moja je-

[dyna,
Czy ty sobie przypominasz twego

[Marcina?
Co to z tobą raz na wieńcu w karcz-

[czmie wywijał,
I od rana do wieczora zdrowie twe

[spijał?”

“Przypominam, przypominam, miły
[Marcinie,

I dla ciebie ja też żyję tylko je­
dynie,

Chociaż mnie ludzie sfatają z starym
[gajowem,

Ojciec krzyczy i wymyśla i kinie
[złem słowem.”

“Tylko mi nie becz dziewucho, tyl-
[ko ml nie becz!

Weź chusteczkę, otrzej oczy, próżne
[żale precz!

Do nóg ojcu, do nóg matce staniemy
[śmiele;

Dzisiaj damy na zapowiedź, jutro
[wesele.

Będą nam mazura grali, będziem
[śpiewali,

Będziemy się całe życie szczerze
[kochali.”

“Oj, ja biedna, sama jedna, w tem
[moja wina,

Że nie mogę Janka kochać, tylko
[Marcina.”

Dr. Piotra

G0M0Z0

Reguluje
WĄTROBĘ,

Oczyszcza
KREW,

Czyści
NERKI,

Wzmacnia

NADAJB ZDROWIA I SIŁY.
Nie «preodajo slą w aptekach. Specjalni tylko agen­
ci sprzedają takowe. Po szczegóły udajcie eią do:

EAST SIDE MEAT
Wielki wybór zawsze świeżego

I
 MIĘSA, SZYNEK, KIEŁBAS,

WĘDLIN, SZMALCU,

DROBIU itd.—Wszelkie obstalunki
odstawiamy do domu darmo.

P. Głombica, właściciel.
W sprawach sądowych chętnie pomaga swym Rodakom.

MARKET
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I Kog Arcade i Lawson ul. E. St. Paul. |

o
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FOTOGRAFISTA, ,
wykonywań 
tografie, portrety kredkowe T 

a wodnemi i olejneml far- v 
Lit bami różnej wielkości. Od- !\jJ 

rabiam stare fotografje. Po- [[ 
siada nadto bardzo gustowne ft 

KJ ramy do obraz.ów i oprawia ]Ł 
sdłl sam tanio. Nie zatrudnia- k 
>>*  my żadnych agentów.

ajpigkniejsze fo J

486 WABASHA ul. St. PAUL, BIW à

=THE GLOBE=

...BUSINESS COLLEGE...
Najlepsze Praktyczne Kollegium

NA PÓŁNOCNO-ZACHODZIE.
Posiada wykfalifikowanych nauczycieli pod wzglęs 

dem fachowego naukowego wykształcenia.
Wykładowe kursa są następujące:

1) Shorthand (stenografia), 2) Typowriting (drukowa­
nie na maszynce), 3) Telegraph, 4) Book Keeping (bu- 
chalterya, 5) Actual Business Practice (nauka prak­
tycznego byznesu, 6) Kurs Nauczycielski, 7) Kurs ję­
zyka angielskiego, 8) Kurs języka niemieckiego. 9) 
Kurs rysunków i kaligrafii, 10) Kurs civil governent.

Wszystkie wykłady są starannie i przystępnie opracowane, tak żo 
średnio uzdolniony uczeń lub uozennice mogę skończyć pełay kurs 
nauki w ciągu sześciu miesięcy.

Cena ea kurs 6-ciu miesięczny wynosi $50, za cały 
rok $90.

Dla dogodzenia wszystkim Polakom korzystania z powyższych 
nauk cenę powyższą zredukowaliśmy O 15 procent. Skończywszy 
pełny kurs w naszem kollegium, każdy uczeń lub uczennica otrzymu|e 
dyplom, dający możność łatwego otrzymania zajęciaw róźnyoh offisach.

Zapisać się do Kollegium można każdego dnia. Nauki odbywają 
się od godz. 9 z rana do 12ej w południe i od 1-ej do 4-ej po południu 
codziennie z wyjątkiem Soboty i świat

Prócz powyższych dziennych nauk, są takież same Wieezorna 
Wykłady codziennie od godz. 7eJ do 9ej wieczorem za Polową oeny.

Zarządzający •

GLOBE BUSINESS COLLEGE
Corner 7th & St. Peter Streets,

— ____ F. A. MARON, Prezydent.

ŻOŁĄDEK,

WIELKA GROCERNIA

A. MATZ & CO.
575 RICE UL.

) Posiada Wielki Wybór Najświeższych .Artykułów Spożywczych, 
Bardzo tanie: — BAKALIE, JABŁKA, ORZECHY, 
CUKIERKI, KAWĘ, HERBATĘ, oraz inne potrzebne 
rzeczy spożywcze.

Wszyscy Rodacy powinni popierać swoich.

3

ND 
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CZY LUBICIE DOBRĄ MUZYKĘ?
W takim razie posta­
rajcie się o Domową 
Skrzyneczkę Muzy­
czną [Home Music 
Box]. Najnowszy to i 
najtańszy instrument.

Domowa Skrzyne-- 
czka Muzyczna jest 
trwała, ma miły ton, a 
przytem jest tania. Wy 
grywa 1000 kawałków 
których listę przesy­
łamy z każdą skrzyne­
czką. Można je używać 
w kościołach i różnych 
towarzystwach jako a- 
kompaniament do śpię

wu. Kcszt tego instrumentu zwraca się w jeden wieczór przy użyciu na 
zabawie. Na tym istrumencie można grać: Hymny, Marsze, Walce, 
Polki, Kadryle, Skoczki i “Reele”. Wygrywa kilka polskich ka­
wałków, 20 czeskich i 4 melodye dajemy darmo do każdej skrzynki.

Knoxville, III., l^eierpnia‘98.—Drogi PanieOtrzymałem Skrzyneczką muzyc/.Dą i Jestem 
z niej bardzo zadowolony. Gdy elęczują osamotnionym, wygrywam sobie na tej skrzyneczce 
muzycznej stare piosnki. Nie mógłbym eią obejść bez tego instrumentu ani za jego poczwórną 
ceną.—Z szacunkie Aron Welr.

Podobne listy otrzymujemy codziennie. Za Skrzynekę wraz z muzy­
ką tylko $6.00 —Zażyczenie prześlemy Skryneczkę po otrzymaniu $3, 
a resztę dopłacicie przy odbiorze.—Nasi agenci dobrze zarabiają. Piszcie 
po katalogi icyrkularze. (Poniższa firma jest odpowiedzialną. Właściciel). 
STANDARD M’N’F’R’G. Co., Dprt. 11, Box 2853, New York.

Fabryka: 1587 Pacific ul., Brooklyn, N. Y.

JOHN W. LUX,
Największa Grocernia

na północno-zachodniej stronie miasta. Prosimy Polaków ażeby przeko 
nali się o dobroci i spróbowali naszej MĄKI „DOME“ i „Snów Drift 
Również przekonajcie się o dobroci wybornej herbaty i kawy, oraz in. 
nych towarów w grecernì po cenach niskich. Towar zawsze świeży — 
do herbaty i kawy da jemy tykiety.
484 RICE ulica, rog Universyty, St. Paul, Minn.—Telefon 1046

BRACIA KAŻMIERSCY s
Wielki wybór zawsze świeżego

Mięsa, Szynek, Kiełbas, 
Wędlin, Salcesonów itp.
Towarów Masarskich.

fffi Przyjmuje obstalunki do domów, oraz zamówienia na wesela, chr
i inne zabawy. Telefon 518—2

® 169—171 W. 3cia ulica. St. Paul, Minn.

i

pcll.ru

